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Gdańsk pod władza hitlerowców 
Wynik wyborów do sejmu izdan-

sfciego przedstawia sie następują­
co: 

Ogółem oddano głosów — 
215,735, z tego narodowi socjaliści 
otrzymali 107.619, socjaliści — 
38,210, komuniści — 14,800, cen­
trum 31,504, niemiecko - narodo­
wi -r 13,601. Polacy — 6,726, za­
kon młodo -niemiecki — 1,677 1 
właściciele nieruchomości — 998. 

Na podstawie tych wyników po­
dział mandatów przedstawia się 
następująco: 

PO niedzielnych wyborach 

Hitlerowcy 
Socjaliści 
Komuniści 
Centrum 
Niemiecko-narodowi 
Grupy środka 
polacy 

1933 r. 
38 
13 
5 

10 
4 
.— 

2 

1930 
12 
19 
7 

11 
10 
11 
2 

72 

Jak widać z tego w opinji Gdań 
ska zaszły olbrzymie przeobraże­
nia. Hitlerowcy zyskali około 200 
proc. głosów. Pozaiem straciły 
wszystkie listy z wyjątkiem cen­
trum katolickiego, które notuje nie 
znaczny przyrost głosów, jakkol­
wiek mimo to straci zapewne je­
den mandat. 

Również Polacy nie ponieśli 
straty, lecz przeciwnie nieznacz­
nie zyskali, mianowicie 349 gło­
sów. 

Natomiast socjaliści stracili oko­
ło 30 proc. głosów, komuniści 25 
proc, niemiecko - narodowi 60 pro­
cent głosów. 

Udział głosujących był olbrzy­
mi. mianowicie osiągnął 95 proc. 
uprawnionych do głosowania, pod 
czas gdy w wyborach poprzednich 
wzięło udział zaledwie 89 proc. u-
prawnionych do głosowania. 

Polacy głosowali na dwie listy; 
nr. 8 p. Czarneckiego i nr. 9 dr. 
Moczyńskiego. Stosunek głosów, 
zgrupowanych przez te dwie listy 

4:2 na ko­
listy nr. 8. W ten sposób do 

seimu gdańskiego wejdzie dwu Po­
laków z listy nr. 8, mianowicie p. 
Czarnecki i ks. Komorowski. 

Żydzi gdańscy poparli prawdopo 
dobnie częściowo niemiecko - naro 
dowych. częściowo zaś centrum 
Tylko nieliczne głosy żydowskie 
znalazły sie na liście polskiej. 
Wrażenie w Berlinie 

BBRLIIN, 29.5. — Prasa połu­
dniowa, donosząc o wyniku wy­
borów w Gdańsku, podkreśla, że 
narodowi socjaliści wychodzą z 

wyborów, jako jedyni zwysięscy. 
ułówne znaczenie wyborów 

wczorajszych — oświadcza „Ber-
lmer Ztg. am MHtag", leży w po­
konaniu obu stronnictw marksi­
stowskich. Obejmując pełna wła­
dzę w w. m. Gdańsku narodowi-
socjahści wzięli ńa siebie zarazem 
olbrzymią odpowiedzialność za 
przyszłość Gdańska. Wobec de­
klaracji przywódców narodowo-
soejalistycznych, złożonej wyso­
kiemu komisarzowi Ligi Narodów, 
me należy sie liczyć z zasadnicza 
zmiana kursu w polityce zagrani­
cznej. Narodowi socjaliści nie my­
ślą o naruszeniu istniejących u-
mów międzynarodowych. 
Forster proklamuje 
„nierozwiązalny" 

związek z Niemcami 
GDAŃSK, 29.5. Przywódca hitle 

rowców tutejszych Forster ogłosił 
dziś odezwę do swych towarzy­
szy partyjnych, wyrażając podzię­
kowanie za wielką pracę, jaką wy­
kazali dotąd w Gdańsku i winszu­
jąc sukcesu, iaki wczoraj osiągnęli. 
W odezwie swej Forster m. inn. pi 
sze: „Świat powinien przejrzeć, że 
Gdańsk połączony jest nierozer­
walnie z krajem ojczystym". 

Po instrukcfe 
do... Berlina 

GDAŃSK. 29.5. Czołowy kandy­
dat listy hitlerowców i kandydat 
na prezesa senatu dr. Rauschning 
wczoraj wieczorem wyjechał do 
Berlina, Dziś o godz. 11-ej ma on 
dać przedstawicielom prasy nie­
mieckiej oświadczenie o sytuacji 
w Gdańsku i swych zamiarae? ^a 
przyszłość, 

Pobite partje 
o wyborach 

GDAŃSK, 29.5. Dzisiejsze pisma 
poszczególnych partyj osadzają 

k wyfcorów, do Volkstagu w 
sposób następujący: 

Organ partji centrowej „Danzi-
ger Landesztg." wyraża zadowo­
lenie z faktu, że ilość głosów od­
danych na nia nawet sie zwiększy­
ła. Zmianę konstytucji, zaznacza 
dziennik, narodowi socjaliści będą 
mogli przeprowadzić jedynie przy 
współudziale partji centrowej i nie 
miecko-narodowych. 

Socjalistyczna „Danziger Volks-
stimme" przyznaje, że partja po­
niosła poważne straty, uważa jed­
nak, że przy obecnie panujących 
w Gdańsku warunkach — ludność 

pracująca pozostała wierna partji, 
która w nowym Volkstagu będzie 
najsilniejszą partja opozycyjną i 
wogóle najliczniejsza frakcja po 
hitlerowcach. 

Organ socjalistyczny pesymi­
stycznie zapatruje się na dalsze 
kształtowanie się stosunków mię­
dzy Polska a Gdańskiem i nie daje 
wiary uspakajającym oświadcze­
niom przyszłego prezydenta sena­
tu Rauschuinga, przywódcy hitle­

rowców Forstera i kandydata na 
senatora spraw wewnętrznych 
ureisera. 

Niemiecko - narodowa „Danziger 
Allgemeine Ztg." usiłuje wykazać, 
że straty, jakie partja poniosła, nie 
są symptomem niezadowolenia z 
rządów prezydenta Ziehma, lecz 
dowodem wzmocnienia nowych 
dążeń narodu niemieckiego, jak -) 
•ma miejsce w Rzeszy. 

Odlot kpi . Skarżyńskiego 
do Kurytyby 

RIO DE JANEIRO, 29. 5. — [ o r a z szef gabinetu ministra spr. 
Kpt. Skarżyński wystartował o wojskowych, Mory ofiarował 
godz. 9 an. 45 do Kurytyby, gdzie I kpt. Skarżyńskiemu spadochron. 
powinien lądować między godz 
13 a 14. 

P r zy odHocie obecni byU poseł 
pełnomocny R. P . p. Grabowski 

Poseł Czarnecki 
o wyniku wyborów 

Przedstawiciel Expressu Poran­
nego zwrócił sie dziś do posła pol­
skiego Czarneckiego o oświetlenie 
wyniku wyborów*, Poseł Czarne­
cki oświadczył: 

— Z wyniku wyborów nie je­
stem zadowolony. Uważam, iż zby 
teczne było wystawianie dwu list 
polskich. Autorzy tego pomysłu wy 
chodzili z założenia, iż listy polskie 
zdobędą razem trzy mandaty. Obli 
czenia te, jak było do przewidze­
nia okazały się mylne. Lista dr. 
Moczyńskiego nie pozyskała ani 
głosów Żydów, ani socjalistów, ani 
niezadowolonych Niemców. Zysku 
nie odnieśliśmy żadnego, natomiast 
straty moralne sa poważne. Stosu­
nek Polaków do Niemców w Gdań 
sku wynosi 1:30, zaś stosunek list 
polskich do niemieckich 1:3". 

Poseł Czarnecki miał onegdaj 
niewyjaśnione dotychczas zajście 
w Tczewie po stronie polskiej. W 
wyniku awantury poseł Czarnecki 
został przez kilkanaście godzin za­
trzymany. Gdy. wieść o tern roze­
szła się w Gdańsku, ktoś z listy 
konkurencyjnej puścił pogłoskę, iż 
nie należy głosować na listę nr. 8, 
gdyż wobec zatrzymania posła 
Czarneckiego głosy te mogą prze­
paść. Pogłoska ta wywołała nie-

ców polskich. 
Między obu posłami stosunki nie 

ułożyły sie tak, jakby sie tego na­
leżało spodziewać. Poseł Czarne­
cki oświadczył mi: 
• — Będę się starał z dr. Moczyń-

skiro znaleść podstawę współpra­
cy, jeżeli jednak dr. Moczyński bę­
dzie realizował to, co zapowiedział 
k więc będzie tworzył nowy zwią­
zek Polaków, musimy mu wypo­
wiedzieć bezwzględna walkę". 

Stosunki, jakie wytworzyły s;ę 

Lotnika polskiego eskortowała 
eskadra pod dowództwem asa 
lotnictwa brazyłiijskiego płk.: 
Braga. 

Popiersie Tadeusza Hołówki 
w gmachu sejmowym 

raniem Komitetu uczczenia zmar­
łego, ustawione zostanie w wiel­
kim holu na tle waltraża, oddziela­
jącego hol od sal; obrad sejmo­
wych i gabinetu marszałka Sej­
mu. 

W czwartek, 1 czerwca o g. 
10 min. 30 w igmachu Sejmu od­
będzie się uroczystość odsłonię­
cia popiersia śjp. posła Tadeusza 
Hołówki. 

Popiersie to>, uluindowane sta-

365 kilometrów na godzinę 
w zawodach samolotów lekkiei wagi 

PARYŻ. 29.5. — W zawodach 
o puhar barona Deutsche de la 
Meurthe, któire rozpoczęły się dziś 
rano, pierwszy wystartował — o 
godzinie 9.45 — lotnik angielski 
Comtper, za którym podążyło w od 
stępach 2-minutowyclh 5 pozosta­
łych zawodników. 

W zawodach tych, będących pró 
bą szybkości dla aeroplanów lek 

w 23 minuty 40 sek., uzyskująjc 
szybkość 264 kim. na godzinę. 
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M i s s E u r o p a 1933 

wśród mniejszości polskiej w Gdań. kiego typu, zwyciężył Francuz Sa 
sku, sa istotnie pożałowania go­
dne. 

Jak zapewniają w kołach poli­
tycznych, zmiana rządu w Gdań­
sku nastąpi prawdopodobnie w ter­
minie ustawowym. W kołach hitle 
rowskich zapewniają ustawicznie, 
\% hitlerowcy nie zamierzają 
wchodzić w konflikt z Polska. Nie 
należy jednak przeceniać tych za­
pewnień. Już w czasie wczorajszej 
kampanii wyborczej hitlerowcy 0-
twarcie posługiwali się hasłem 
„Zuruck zum Reich!". Jeżeli zaś 
nie wygrali nuty wrogości wobec 
Polski, to raczej dlatego, iż byli 
pewni sukcesu bez pomocy tego 
argumentu. Gdyby argument ten 
był mi potrzebny, niewątpliwie 

lei który przebył dystans 100 kta. 
w 17 minut 25 sek., osiągając prze 
ciętną szybkość 365 kim. na go­
dzinę. 

Drugi był zawodnik angielski, 
Comper, który pokrył ten dystans 

małe zamieszanie wśród wybór- skwapliwie by zeń skorzystali. 

Dziś zwolnienie 
Marjana Fuchsa 

GDAŃSK, 29. 5. — Marjan 
Fudhs ma być Jutro rano zwol­
niony z aresztu. 

Pieniądze w suimie 500 zł., któ­
re rodzina wysłała p. Fuksowi 
w dniu aresztowanie, zostały 
przez władze gdańskie zasefcwe-
strowane. 

Tatiana Masłowa, emigrantka rosyjska 
rodem z Wilna wybrana przez koionje 
rosyjską w Paryżu na „Miss Rosję", 
uznana w Madrycie jako „Miss Euro-. 

pa 1933 r, 
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Hin. Paderewski do Maurycego Nayzla 
z podziękowaniem za nagrodę 

Na wys łane w dniu 16 maja r. 
b. zaproszenie do Ignacego P a ­
derewskiego do Morges, na uro­
czyste posiedzenie Rady Miej-
ikiej w dniu 24 maja, celem wrę­
czenia nagrody muzycznej m. st. 
Warszawy 1933 roku — wice -
prezes Rady Miejskiej p. Maury­
cy Mayzel o t rzymał w dniu wczo 
rajszym depeszę treści następu 
jącej: 

„Łaskawe zaproszen.e zbyt 
późno otrzymałem, a b y nań we 

•• • - i ^ t 1 

właściwym czasie odpowiedzieć. 
Stan zdrowia mojego po wielo­
miesięcznej wytężonej pracy nie 
pozwala mi, niestety, stawić się 
osobiście dla otrzymania przy­
znanej mi przez stołeczne miasto 
Warszawę nagrody. Proszę Pa ­
na Prezesa o przyjęcie z wyra­
zem serdecznej podzięki zapew­
nienia mego wysokiego szacun-

Paderewski. 

Misja profesora Młynarskiego 
w Grecji 

żył oficjalne wizyty \ zajął się 
rozpatrywani c * - materiałów, 
zgromadzoro zez komisję. 
Dn. 2 czerwca profesor Młynar­
ski udaje się do Londynu na se­
sję komisji finansowej Ligi. 

ATENY, 29, 5. — Profesor Fe­
liks Młynarski, k tó ry tu przybył 
Jako delegat Ligi Narodów 
członek komisji eksper tów w 
ceiu zbadania stanu .gospodar­
czego i finansowego Grecji, zło-

5 lat więzienia i 1.385.500 ił. 
Wyrok na inż. Ruszczewskiego 

z nakazem natychmiastowego aresztowania 

K o l o n i a d l a dzieci o r a c o w n i k ó w P «• o. 

* K 0 , pod Świdrem. Na zdjęcia od lewej: dyr^rzegockl o. Onib-awa, 
priu. P. K. O. Grube*. i dr. Dobruckl 

Salę Il-gą sadu okręgowego w 
Warszawie, gdzie w ciągu dwu z 
góra miesięcy toczył się proces 
inż. Ruszczewskiego, zaległa wczo 
raj o godz. 3-ej publiczność, ocze­
kująca na ogłoszenie wyroku. 

Inż. Ruszczewski zdradza lekkie 
podniecenie, stara się jednak być 
opanowanym i rozmawia swobo­
dnie ze swym obrońca. 

Punktualnie w oznaczonej godzi 
nie wyszedł prezes Duda wraz z 
asystującymi mu sędziami w celu 
ogłoszenia wyroku. 

Rozpoczęło się odczytywanie 
długiej litanii zarzucanych oskar­
żonemu przestępstw, uznanych za 
udowodnione przez sąd. Trwało 
to około pół godziny, nim wresz­
cie padły właściwe słowa wyroku. 

Przewodniczący czyta w wyro­
ku, iż sad uznał inż. Ruszczewskie­
go winnym działania umyślnie na 
szkodę skarbu przez przekroczenie 
budżetu przy nakręcaniu filmu „Ta 
lennika skrzynki pocztowej". Bu­
dżet został przekroczony o 130 tys. 
zł., przez co wynikła dla skarbu 
państwa bardzo poważna szkoda, 
gdyż dochód z filmu wyniósł tylko 
64 tys. zł., przy ogólnie wydatko­
wanej sumie 300 tys. zł. 

Inż. Ruszczewski został uznany 
winnym nadużyć na stanowisku 
kierownika budowy gmachu pocz­
ty w Gdyni i centrali telefonów w 
Warszawie. Przy prowadzeniu 
tych robót działał na szkodę skar­
bu państwa, bezprawnie rozszerza 
iac kosztorys poczty w Gdyni z 
miliona złotych do 4 mili. zł. i po­
stępując wbrew przepisom w sto­
sunkach z firma Mikulski i Machaj-
ski- Sad uznaje za dowiedzione, że 
oskarżony umyślnie podwyższył 
firmie tej ceny, narażając skarb 
państwa na straty. Inż. Ruszczew­
ski wbrew okólnikowi minister­
stwa skarbu, oddawał roboty z 
wolnej reki firmie Mikulski i przez 
powierzenie tej firmie robót ziem­
nych, żelazo-betonowych i innych, 
naraził skarb oańsiwa na straty. 

Oskarżony wbrew okólnikowi 
ministerstwa skarbu wypłacał fir­
mie Mikulski zaliczki w ten spo­
sób, że przekroczyły one o 97.000 
zł. sumę należna. Zaliczki te były 
nieoprocentowan© i niezabezpieczo 
ne, co spowodowało nowe straty. 

W ostatecznem rozliczeniu firma 
Mikulski powinna była zwrócić 
305,000 zł., które okazały się jed­
nak nieściągalne, dlatego właśnie, 
te tai. Ru&zczew&ki « ^ nostarał 

sie o należyte zabezpieczenie praw 
ministerstwa poczt przy umowach 
z przedsiębiorca. 

Dalej uznano inż. Ruszczewskie­
go winnym rozmyślnego przepła­
cenia ceny za kamień polny w su­
mie 389,000 zł. oraz za magazyno­
wanie kamienia tłuczonego na 
157,000 zł. 

Jeśli chodzi o budowę centrali 
telefonów w Warszawie, to sąd 
jako winę oskarżonemu poczytał 
fakt niezapobiegania szkodom skar 
bu, przez to że oskarżony nie za­
bezpieczył wypłaconych firmie 
„Budownictwo i Przemysł" zali­
czek, a ponadto nie zastrzegł so­
bie kar konwencjonalnych za nie­
dotrzymanie terminów. Wreszcie 
oskarżony zezwolił na bezprocen­
towe przetrzymywanie pieniędzy 
przez te firmę. 

Jeśli chodzi o łapownictwo, to 
sad wszystkie trzy wypadki przy­
jęcia korzyści materialnej, wyliczo 
ne w akcie oskarżenia, uznał za u-
dowodnione. Suma 39,000 zł. prze­
kazana przez oskarżonego do War 
szawy na rachunek Bernsteinów-
ny (obecnej żony), stanowi łapów­
kę. Suma 49,000 zł., wpłacona 
na rachunek Bersteinówny, stano­
wi łapówkę. I suma 50,000 zł., wy­
asygnowana przez ^ Mikulskiego, 
stanowi również łapówkę. 

Dalej oskarżony Ruszczewski 
dopuścił sie przekroczenia władzy 
ze szkoda dla państwa przez powie 
rżenie robót firmie „Budownictwo 
i Przemysł", która nie dysponowa 
ła odpowiedniemi środkami, co na­
raziło skarb państwa na straty. 

Dalej wyliczono pozostałe jesz­
cze zarzuty, objęte przez akt oskar 
żenią i składające sie na nadużycia 
w sumie 1.344.000 złotych. 

W chwili, gdy przewodniczący 
dochodzi wreszcie do wyliczania 
paragrafów oraz wymiaru kary, 
inż. Ruszczewski opiera się ciężko 
o balustradę. Jest całkowicie wy­
czerpany. 

Sad skazał inż. Ruszczewskiego 
na: 5 lat więzienia za przekrocze­
nie władzy i działanie na szkodę 
interesu publicznego w celu osią­
gnięcia korzyści majątkowej, na 3 
lata więzienia za przyjęcie korzy­
ści w związku z czynnością urzędo 
wa, na 4 lata wiezienia za działanie 
na szkodę Interesu instytucji, w któ 
rej Inż. Ruszczewski był zwierzch­
nikiem (Wystawa poznańska i fil­
my). wreszcie na dwa lata wiezie-1 

nia za wypadki, w których prze­
kroczenia władzy nie były zwią­
zane z osiągnięciem korzyści ma­
jątkowych. 

Łącznie sad wymierzył karę 
6-ciu lat więzienia. Wobec tego 
wszakże, iż zastosowano w po­
szczególnym wypadku amnestie z 
1938 r., sad na tej zasadzie łączny 
wyrok zmniejszył do pięciu lat 
więzienia. Ponadto skazano inż. 
Ruszczewskiego na pozbawienie 
praw na przeciąg lat sześciu oraz 
zasadzono od niego na rzecz skar­
bu państwa 1.344.000 zł. akcji cy­
wilnej. 33,000 zł. kosztów sądo­
wych oraz 8.500 zł. kosztów za pro 
wadzenie sprawy. 

Po przeczytaniu sentencji wyro­
ku przewodniczący wygłasza krót­
kie uzasadnienie, zaznaczając, że 
sad oparł swój wyrok na dowo­
dach rzeczowych, zeznaniach 
świadków i jednomyślnej opinji eks 
pertów. Ustalono', że inż. Rusz?czew 
ski zaangażowany jako urzędnik 
kontraktowy w ciągu dwu lat zaj­
muje wybitne stanowiska, mając 
ciągle do czynienia z pieniędzmi. 
Awanse następowały szybko. Za 
czynności swoje w ciągu 14 mieś. 
oskarżony pobierał dodatek w su­
mie 3 tys. zł. miesięcznie. Cieszył 
sie przytem zaufaniem swych 
zwierzchników. W 1929 r. zostaje 
dyrektorem centralnego biura bu­
downictwa pocztowego. Mimo, że 
był wyjątkowo dobrze sytuowany 
i mógł uczciwie pracować, popeł­
nia szereg nadużyć. 

Przewodniczący: — Pozostaje 
jeszcze kwestia środka zapobie­
gawczego. 

Prokurator: — Chcę sie wypo­
wiedzieć w tej kwestji. W toku 
śledztwa po sprecyzowaniu zarzu­
tów, inż. Ruszczewski został aresz 
towany. Środek ten sędzia śledczy 
uważał za słuszny we własnem ro 
zumowaniu. Jeżeli następnie inż. 
Ruszczewski został zwolniony, to 
nastąpiło to jedynie i wyłącznie 
ze względu na zły stan jego zdro­
wia, który wymagał nawet opera­
cyjnych rzekomo zabiegów. Obec­
nie minął już rok od czasu, gdy 
inż. Ruszczewski opuścił mury wię 
zienia i należy przvouszczać że w 
ciągu tezo czasu wszystkie konie­
czne zabiegi zostały już wykona­
ne. ' 

— Wobec wysokości wymierzo­
nej kary — ciasmał prokurator — 

zachodzi możliwość ucieczki f oba 
wa w tym względzie jest uzasad­
niona. Powołuję się w tym wzglę­
dzie aa -ostatnie słowo oskarżonego, 
który powiedział, że mógł uchylić 
się od stawaeiia przed sądem, jed­
nak tego nie uczynił, gdyż ma do 
sądu całkowite zaufanie. W tych 
awrunkach wnoszę o zmianę śród-, 
ka zapobiegawczego, gdyż złożoną 
przez oskarżonego kaucję w wy* 
sokości 10.000 zł. uważam za śro­
dek niewystarczający. Wnoszę o 
zastosowanie bezwzględnego are­
sztu. 
< Adw. Święcicki: — Pam prokura­
tor opiera sie na ostatniem słowie 
oskarżonego. W dalszym ciągu 
stoję na stanowisku, że oskarżony 
ma zaufanie do sądu. Zapowia­
dam w tej sprawie skargę apela­
cyjną. Bo jeśli oskarżooy wystę­
puje ze skargą apelacyjną, to orjefi 
tujemy się, że sąd oparł się na pod­
walinach ekspertyzy. 

Przewodniczący: — Panie ad­
wokacie, pan to wszystko będzie 
mógł powiedzieć w skardze apela­
cyjnej. 

Adw. Święcicki: — W każdym 
razie wnoszę, by wysoki sąd 
stwierdził, że oskarżony zachowy­
wał się względem wymiaru spra­
wiedliwości lojalnie, niema podstaw 
do przypuszczenia, że teraz będzie 
inaczej. Składam dwa zaświad­
czenia lekarskie, stwierdzające zly} 
stan zdrowia inż. Ruszczewskiego'. 

Przewodniczący: — Czy oskar­
żony chce sie wypowiedzieć w tej 
kwestji? 

Ruszczewski: — Proszę, by wy­
soki sąd pozostawił mnie na wol­
ności ze względu na moje zdrowie. 
Będę w tej sprawie apelował. U-
ciekać nie mam zamiaru. 

Sąd udał się na naradę, poczem 
przewodniczący ogłosił decyzję o 
osadzeniu oskarżonego w areszcie 
bezwzględnym z uwagi na orzeczo 
ny wymiar kary. 

Do inż. Ruszczewskiego, który 
ukrył twarz w dłoniach, podszedł 
policjant i położył mu rękę na ra­
mieniu..... 

: : :* : : : 

Kzicp polifucznt! 
W M. S. Z. 

Minister s>praw zagranicznych, <p. Jó­
zef Becik iprzyjai wczoraj amirJasadoia 
Francji, p. Larooh<e'a, posła Rumunii, 
ip. Cadere, oraz attache wojskowego 
(poselstwa szwedzkiego mjr. Milląmist, 
który złożył SD jministrowi wizytę po-
żegnatoa-
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Cyniczna gra wójta z Wierzchosławic 
Wywłaszczenie ziemian bez odszkodowania 

W (kraju, w "którym 70 proc. 
łmdin-ości mieszka na wsi i zajmu­
je się rolnictwem, .kongres połą­
czonych od kilku lat w jedna 
wspólną organizację trzech par-
tyj — Piasta, Wyzwolenia, Stron 
nictwa Chłopskiego — powinien 
budzić pewne zainteresowanie, 
zwłaszcza jeśli ta organizacja 
zajmuje stanowisko opozycyjne. 

A jednak ani śladu niema takie­
go zainteresowania... W Sejmie 
ciężar gatumkowy wystąpień 
Stronnictwa Ludowego jest nik­
ły, a do obrad i uchwal kongre­
su ogól społeczeństwa nie przy­
wiązuje poważniejszej wagi. 

Piszemy to nie bez żalu. Re­
prezentacja naszego włościań-
stwa — oczywiście reprezenta­
cja poważna, budząca szacunek 
— powinna w naszem życiu pu-
blicznem odgrywać wybitniejszą 
rolę, niźli ją odegrała w niemal 
15 latach naszego niepodległego 
bytu. 

Dlaczego tak sie stało? Skąd 
ten brak powagi, to niewielkie 
znaczenie, jakie w wolnej Polsce 
posiada nie włościanin, a jego 
patentowani rzecznicy politycz­
ni? Dlaczego wpływ takiego 
Wyzwolenia w b. Kongresówce 
łub Piasta w b. Galicji był o wie­
le większy, gdy rządzili zabor­
cy, niż od chwili gdy tym samym 
ludziom przyszło reprezentować 
stan. włościański w niepodległej 
Polsce? Kto jest temu winieu. 
że tak się stało? Co —- nietylko 
teraz, po przewrocie majowym a 
już o wiele dawniej, bo niemal od 
zarania wskrzeszonej niepodle­
głości — paraliżuje wpływ tych 
organizacyj chłopskich? 

Aby na te niepokojące I pod 
pióro tak często cisnące się py­
tania odpowiedzieć, trzebaby się 
podjąć trudu kroczenia po linii 
zygzakowatej, dziwnie popląta­
nej, po jakiej od 15 niemal lat pro­
wadzą przywódcy trzech partyj 
chłopskich ruch ludowy. 

Ale wystarczy TÓwnież przy­
gwoździć ostatni akt tego zespo­
łu partyj ludowych, przypatrzeć 
się temu, co właśnie teraz się sta­
ło, aby zrozumieć, dlaczego 
„działalność" tych przywódców 
włościańskich na serjo traktować 
niepodobna. 

Właśnie odbył się kongres 
Stronnictwa Ludowego, będące­
go — jak już zaznaczyliśmy — 
zlepkiem trzech partyj o trzech 
różnych nastawieniach: zacho­
wawczego „Piasta", skupiające­
go zamożniejsze sfery włościań­
skie; socjalizującego „Wyzwole­
nia" i bardziej odeń radykalnego 
Stron. Chłopskiego', mającego 
sferę wpływów wśród posiada­
czy gospodarstw karłowatych i 
chłopów bezrolnych. 

Nazewnątrz te trzy odłamy 
chcą jednak uchodzić za jedną ca 
łość, zharmonizowaną, uzgodnio­
ną. Dzieje się to oczywiście ko­
sztem wiecznych kompromisów, 
ciągiem sprowadzaniem do 
wspólnego mianownika rozbież­
ności, które faktycznie usunąć 
się nie dają... Stąd wzajemna 
nieufność, stąd podrywki, masko 
wane nazewnątrz — i stąd cią­
głe „rewolucje pałacowe", i se­
cesje, których w 15 latach było 
już kilkanaście... 

Ale to już sprawa wewnętrz­

na tej organizacji, udającej jedno­
litą, a wstrząsanej wciąż wew-
nętrznemi waśniami. 

Gorzej, gdy nazewnątrz pro­
mieniują hasła czy uchwały, u 
których kolebki, jako piastunka, 
pzuwa... nieszczerość, czy nawet 
'zakłamanie. 

Weźmy ostatni przykład. Kon­
gres Stronnictwa Ludowego u-
chwalił, że w programie partyj­
nym należy umieścić punkt, do­
magający się „bezzwłocznego 
przejęcia przez państwo bezpJat 
nie wielkich obszarów ziem­
skich". 

Przeprowadzenie reformy rol­
nej przez wywłaszczenie zie­
mian bez odszkodowania było 

kładał w nim różne większości 
— ale reformy rolnej w formie 
wywłaszczenia ziemian bez od­
szkodowania nie realizował... 

Teraz zaś, gdy najmniejszego 
— na szczęście — pozytywnego 
wpływu nie ma, teraz... przypo­
mina sobie wywłaszczenie bez 
odszkodowania! Teraz rzuca '.o 
hasło na wieś, jako zaczyn fer­
mentu, teraz nagle ten reprezen­
tant konserwatywnego odłamu 
włościaństwa podnosi pięść w 
stronę ziemiaństwa i grozi: zie­
mia za darmo! wywłaszczyć! 

Cóż to jest? Tylko taktyczna 
gra... bez szans najmniejszych. 
bez realnej podstawy — gra tern 
cyniczniejsza, gdy się zważy, że 

przed 13 laty, gdy Sejm Suwe- wójt z Wierzchosławic stoi jed 

Sir John Hope Simpson 
nowy W. Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku 

LONDYN, 29.5. — W związku 
z mianowaniem p. Rostinga dyrek­
torem sekcji mniejszościowej se­
kretariatu Ligi Narodów, „Sunday 
Times" dowiaduje się, że miarodaj­
ne czynniki genewskie wysuwają 
jako kandydata na stanowisko wy­
sokiego komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku Anglika. Kandydatem tym 
fest ąir John Hope Simpson. 

Simpson w*czas]e od 1926 do 1930 
r. stał na czele akcji ratowniczej, 
zainicjowanej przez Ligę Narodów, 
w sprawie osiedlania Greków, u-

chodźców z Azji Mniejszej. Simp­
son wywiązał się wówczas umie­
jętnie ze swego zadania i zdobył u-
znanie kół Ligi jako zdolny admini­
strator. 

„Observer", nie wymieniając 
wprawdzie żadnego nazwiska — 
twierdzi również, iż w kołach odpo­
wiedzialnych, związanych zlosam! 
Gdańska, wysuwają kandydaturę 
Anglika jako dającą więcej rękojmi 
zdolności < administracyjnych, ani­
żeli przejawiał je zbyt bierny p. Ro-
sting. 

Rugi Polaków 
z magistratów niemieckich 

PIŁA, 29.5. — Na mocy zarzą­
dzenia rejencji w Pile zwolniono z 
zajmowanych stanowisk członków 
magistratu miasteczka Pszczew 
(Betsche) w powiecie międzyrzec­
kim (Meseritz). Na ich miejsce 
mianowano komisarycznych człon­
ków, a mianowicie dwóch hitlerow­
ców i iednego przedstawiciela blo- dzie miasta. 

ku czamo-biało-czerwonego. 
W liczbie zwolnionych znajdował 

się przedstawiciel Polaków miasta 
Pszczewa Paździorek. 

Tern niesprawiedliwem zarządze­
niem rejencji ludność polska Pszcze 
wa została pozbawiona Swego je-, 
dynego przedstawiciela w zarzą-

Za co więziony fest 
Marian Fuks w Gdańsku 

Telefonem od specjalnego wysłannika. 
GDAftSK, 29. 5. Prasa gdańska ogła­

sza nazwiska rzekomych uczestników 
głośnej sprawy Marjana Fuksa. Dzien­
niki twierdzą, iż do sceny filmowej bi­
cia Żydów przez hitlerowców pozowali 
Fuksowi czterej polscy urzędnicy. • 

Rolę narodowych socjalistów mieli 
odegrać urzędnicy polskiej dyrekcji ko­
lejowej Adolf Zwijas 1 Józef Kofa, zaś 
dwu Żydów — sekretarz dyrekcji ko­
lejowej Władysław Janełli i urzędnik 
kancelarii Komisariatu Generalnego 
Kucharski. Mundury narodowych so­
cjalistów zostały wykonane na zlecenie 
dr. Moczyńskiego przez krawca gdań­
skiego Jarcemeka.. 

Jak twierdza dzienniki, głównym in­

spiratorem zdjęć miał być dr. Moczyń-
ski, który skłonił Marjana Fuksa do 
włączenia sceny pobicia Żydów do kro­
mki filmowej z wyborów gdańskich. 
Film nakręcony przez Fuksa został wy­
wołany 1 odegrany w prezydium poli­
cji przed zaproszonymi gośćmi, wśród 
których był wysoki komisarz Ligi Na­
rodów Rosting, komi-śarz generalny 
R. P. w Gdańsku min. Papee, prezydent 
senatu Ziebm i konsul o wie państw ob­
cych w Gdańsku. 

Ze sprawy Marjana Fuksa dzienniki 
uczyniły argument polKyczny, którym 
usiłowali zniechęcić wyborców do gło­
sowania na listy polskie. 

Nie ulega wątpliwości, że afera ta 
fos-tała przejaskrawiona. 

renny uchwali! re formę rolną, 
bardzo głośnem i namiętnie iprz^z 
radykalne żywioły włościańskie 
pro'pag-0'wanem hasłem. 

I fcto je uitrącił? Kto „wyra­
tował" ziemian przed wywłasz­
czeniem bez- odszkodowania V 
N.e kto inny, Jak obecny prezes 
Stronnictwa Ludowego, jego 
najwybitniejsza osobistość, Win­
centy Witos. Sprzymierzyć 
się on „paltotem lanckorońskJim': z 
prawicą, poikumał z reakcją i - -
utrącił wywłaszczenie bez od­
szkodowania. A mógł wtedy 
przecież zrobić, co mu się ży­
wnie podobało. Był kiilkakrolnie 
szefem rządu, 'trząsł Sejmem, u-

ną nogą w obozie radykalnym, a 
drmgą Wkracza na podwórko kor-
f autowe, czy obwiepolskie, a 
więc reakcyjne... 

Oto klasyczny przykład tej 
zygzakowatej, nieskoordynowa­
nej polityk;, którą od 15 lat upra­
wiają u nas przywódcy, mienią­
cy się orędownikami chłopa, a w 
istocie swej deprecjonującej te 
olbrzymie wartości, jakie tkwią 
w ruchu ludowym. 

I dlatego, choć w kraju mamy 
70 proc. ludności włościańskiej. 
nie odgrywa ona tej roli, jaką po­
winna. 

Odegra ją, gdy będzie mlala 
przywódców — innych. 

Położenie gospodarcze Polski 
w oświetleniu Banku Gosp. Krajowego 

Wedle ogłoszonej przez B. O. K. 
oceny naszego położenia gospodar 
czego wpływ spadku dolara w Pol 
sce zaznaczył sie o tyle, że przez 
pewien czas trwał odpływ wkła­
dów dolarowych z banków, wzglę­
dnie zamiana tych wkładów na zło 
towe oraz zniżka kursów noży­
czek dolarowych. 

Z początkiem maja ubytek wkła­
dów dolarowych ustał. 

W przeciwieństwie do poprzed­
nich okresów silniejszych wahań 
dolara, obecnie wycofywane z ban 
ków pieniądze przeważnie nie by­
ły tezauryzowane, lecz obracane 
w dużei mierze na inwestycje rze­
czowe. w związku z czerń dało się 
zauważyć znaczniejsze zaintereso­
wanie nieruchomościami. 

W instytucjach oszczędnościo­
wych przyrost wkładów trwał w 
dalszym ciągu. 

W związku z sezonowem oży­
wieniem w budownictwie i w nie­
których działach przemysłu wzro­
sło zapotrzebowanie kredytu, po­
krywane słownie przez Bank Pol­
ski i banki państwowe. 

Równocześnie nastąpiło polep­
szenie wypłacalności kredytobior­
ców, co przypisać należy w dużej 
mierze ustawom oddłużeniowym. 

Poprawa ta uwidoczniła sie pr/c 
dewszystkiem w rolnictwie, gdzie 
przyczyniła sie do tego również 
lekka poprawa cen zbóż 1 bydła, 
zbyt tych produktów natomiast, a 
w szczególności eksport zmniej­
szył sie w porównaniu z mieslacerri 
poprzednim. 

W dziale produkcji przemysło­
we.! zaznaczył sie spadek wydoby­
cia 1 zbytu w górnictwie weglo-

wem, wywołany w dużej m{ftr7 
czynnikami sezonowem i. Prod!,v 
cja łiut obniżyła sie nieznaczni* 
porównaniu z miesiącem poprze? 
nim, utrzymując sie jednak na lT 
ziomie blisko dwukrotnie Wv5" 
szym, niż przed rokiem. Wv 
wóz produktów hutniczych, \S 
również i cynku wykazał powa> 
ny wzrost ^ 

W przemyśle metalowo-maszy. 
nowym ożywienie sezonowe dotąd 
sie nie uwidoczniło poza nieliczne 
mi zakładami w niektórych braii 
żach. W przemyśle włókienni 
czym natomiast po zakończeni! 
strajku, a częściowo w związku ze 
spadkiem kursu dolara, ożywienie 
sezonowe przybrało większe roz, 
miary. Przemysł chemiczny zakon 
czył iuż wiosenny sezon sprzeda­
ży nawozów sztucznych. W prze« 
myślę mineralnym rozpoczęcie se­
zonu wiosennego przyniosło do­
tychczas tylko niewielkie ożywie­
nie produkcji. 

Obroty handlowe na rynku k-a-
iowym w związku z okresem świa 
tecznyrn i nastaniem sezonu wio­
sennego ożywiły sie dość znacznie, 
szczególnie w branżach odzieżc* 
wych. 

W handlu zagranicznym nato­
miast nastąpił spadek wywozu 
przy jednoczesnym wzroście ptzy 
wozu, wskutek czego saldo dodat­
nie bilansu handlowego było mnie} 
sze. aniżeli w miesiącu poprzed­
nim. 

Ilość bezrobotnych wykazała po 
ważny spadek w związku ze wzro 
stem zatrudnienia w przemyśle J 
podjęciem robót publicznych. „ 

Ostrzeżenia przed szaleństwem 
Prasa francuska przeciw paktowi 4-ch 

PARYŻ, 29. 5. — „Le Matin" 
donosi, że radca ambasady bry­
tyjskiej w Paryżu Campbell 
wręczył wczoraj wieczorem 
premierowi Daladier tekst noty 
werbalnej, w której Londyn wy­
raża zgodę na ostatni tekst pak 
tu czterech mocarstw, włączają 
cy art 16 paktu Ligi Narodów, 
mówiący o sankcjach. 

PARYŻ, 29.5. — „Paris Soir" do 
nosi. iż w najbliższym czasie nale­
ży sie spodziewać podpisania pak 
tu czterech. . Decydująca rozrno.j^. 
odbędzie się dziś w jcod/.inach w l 
czornych w czasie spotkania pre­
miera Daladiera z Paul - Bon-
courem. 

Wobec tego, że wszelkie trudno 
ści zostały już usunięte, zapowie­
dziana wizyta Normana Davisa u 
premiera Daladiera nie odbędzie 
się. Również opóźni swój przy­
jazd do Paryża minister spraw za 
.granicznych Anglii Simon. 

PARYŻ, 29.5. — „Le Matin" na 
podstawie źródłowych informacyj 
DOtwicrdza wiadomość, iż na naj­
bliższej swej konferencji Mała En­
tenta wobec otrzymania dostatecz 
nych zaDewrnien. iż kwestia rewizji 
traktatów nie będzie podnoszona 
po zawarciu paktu czterech, ogłosi 
komunikat, który uzna za właści­
we nie przeciwstawiać sie poro­
zumieniom poszczególnych ugru­
powań państw. 

Polska natomiast — wedle in-
formacyj ..Le Matin" — zaieła sta­
nowisko odmienne. Polityka Jej 
polegać będzie na ogłoszeniu cal 

kowltego desinteressement, mają­
cego dowodzić. Iż nie chce ona nic 
wiedzieć o pakcie czterech, ani o 
ewentualnych decyzjach, lub su­
gestiach, wypływających z tego 
paktu. 

ARYŹ. 29. 5. Zdaniem dzienników 
pakt w najbUźszym czasie prawdopo­
dobnie nie spowoduje rewizji trakta­
tów, ale będzie bezwzględnie przyczy­
ną innej rewizji, o wiele istotniejszej, 
aniżeli się prZypuszca. 

Koncepcja MussoUntego podziału 
wpływów w Europie zdaje sie realizo­
wać. Jedna stera wpływów pozostawio­
na będzie Niemcom, druga Wiochom. 
Francji pozostawi się swobodną eks­
pansje w jej koloniach, z jednoczesnem 
usunięciem Jej ze sfery miedzy Bałty­
kiem a Morzem Czarnem. 

Pomysł ten może całkowicie zmienić 
równowagę sił w Europie i konsekwen­
cje jego mogą być niesłychanie ważne. 

„Le Rempart" zapytuje, czy zbrodnia 
będzie dokonana, t zapowiada, it jeżeli 
premier Daladier zgodzi sie na taką 
hańbę, podniesie przeciwko sobie więk­
szość parlamentu i jednomyślna opinfę 
kraju. Powołując się na Montalatnber-
ta. dzienni- pisze: Jest coś gorszego 
od kata, to lokajstwo." 

„Figaro pisze, że jeżeli dojdzie do 
podpisania tego instrumentu rewizji 
traktatów, to wydaje się możliwe ze­
rwanie więzów zaufania i przyjaźni, łą­
czących Polskę i Małą" Enten^c z Fran­
cją. 

„Le Journal des Debats" nazywa 

pakt czterech szaleństwem. Jeżeli 
rząd zgodzi sie na podpisanie pak­
tu, upadek iego jest nieunikniony. 

Dla uspokojenia opinii publicznej 
podaje sie do wiadomości, iż pol­
ska i Mała Ententa otrzymały sze­
reg zapewnień co do nienaruszal­
ności traktatów i że pokój zapew­
niony jest na 10 lat. Sa to wszy­
stko nieścisłości. 

Mała Ententa i Polska mogą: z 

srodnościa ogłosić swoje desinte* 
ressement w stosunku do -paktu, 
którego realizacji nie przeszkodzą* 
przyjmując do wiadomości notę, 
wedlu* której ntedy mowy nie be* 
dzie o rewizji traktatów. 

Byłoby naiwnością sadzić, $ 
Niemcy i Włochy nie maja jakiegoś 
określonego celu, dażac tak gorącz­
kowo do pozytywnezo zrealizowa.* 
nia paktu czterech mocarstw. 

Okopacla zagłębia Ruhry 
na wypadek niewypłacalności Niemiec 

LONDYN, 29.5. — „Sunday Ex-
press" występuje dziś z sensacyjną 
zapowiedzią, ze Niemcy sterują w 
kierunku kryzysu płatniczego \ że 
zamierzają na konferencji ekonomi­
cznej w Londynie ujawnić swą de-

,cyzje zawieszenia spłaty wszyst­
kich długów zagranicznych. 

Na zebraniu wierzycieli Niemiec, 
które odbędzie się jutro w Berli­
nie, Schacht n.e ujawni jeszcze o-
statecznej decyzji, lecz zażąda na-
razie daleko idących ulg, grożąc, 
że w przyszłości Niemcy znaleźć 
sic mogą w niewypłacalności. 

Zdafiiem dziennika w przededniu 
światowej konferencji gospodarczej 
Niemcy zagrożą swą niewypłacal­
nością. Gazeta przewiduje, że 
Francja, która w bardzo znacznych 
sumach zaangażowana jest zwła 

* * : ( 

Kongres pisarzy katolickich 
bez Polaków 

Na zjazd międzynarodowy pi­
sarzy i dziennikarzy katolickich, 
mający odbyć się w Rzymie w 
czasie Zielonych świąt, wybie­
rała się delegacja ipclskich pisa­
rzy katoiickioh. Nie wyjedzie je­
dnak — jak donosi Katol. Agen 

cja Prasowa — gdyż minister­
stwo spraw zagranicznych nie 
przyznało uczestnikom paszpor­
tów ulgowych. 

Katol. Agencja Pras. z oburze­
niem wyraża swe niezadowde-
nie z tego powodu 

; :# : : . 

szcza w pożyczce Younga i Davest 
przystąpi wówczas do zastosowa­
nia sankcyj, 

Miała ona już jakoby poczynić 
wszelkie przygotowania do ponów* 
nego zajęcia Ruhry, przedewszy* 
stkiem zaś do zniszczenia nłemiec. 
kiego przemysłu wojennego, fa« 
brykującej masowo broń na obsza 
rze zagłębia Ruhry, 

Nastroje we Francji, stwierdza 
dalej „Sunday Express" ciie uległy 
uspokojeniu wobec manifestacyj hi­
tlerowskich, jakie odbywały sie w 
zdemobilizowanej strefie na cześS 
sabotarzysty Schlegettera. Te &* 
monstracje mogą tylko dać Fran­
cji nowy pretekst do stwierdzenia! 
złamania przez Niemcy traktatu 
wersalskiego, co pociągnie za sobą 
sankcje. 

Pod dyktando Hitlera 
konstytucja dla kościoła ewangelickiego 

cielem kanclerza Hitlera pastorem 
Mullerem, opracowana zostanie 
konstytucja przyszłego, zjednoczo 
nesro kościoła ewangelickiego v 

Rzeszy. 
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BERLIN, 29.5. — Przedstawi­
ciele niemieckich kościołów ewan­
gelickich wybrali na pierwszego 
biskupa Rzeszy pastora von Bo-
delschwingha. 

W porozumieniu z przedstawi-
)*( 

Klęska New-Yorku 
Domy podgryzane przez ter mity 

Goebbels w Rzymie 
u króla i Mussoliniego 

RZYM, 29. 5. — Agencja Ste-
fani donosi, że król przyjął na a-
udjencji przybyłego dziś rano do 
Rzymu ministra propagandy Rze 

szy Goebbelsa. Po audjencj: 
Goebbels odlbył dłuższą serdecz­
ną rozmowę z Mussolinim. 
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GIEŁDA 
Warszawa, 29-go maja. 

Dewizv: Belgja 1.24.25 (sprzedaż 
124.56. kupno 123.75); rłiiandia 359.70 
(sprzedaż 360,60, kupno 358,80); Lon­
dyn 29,95 — 29:90 (sprzedaż 30,08, kup­
no 29,78); Nowy Jork /,54 (sprzeda; 
7,58, kupne 7,50); Nowy Jork (kabel) 
7.55 (sprzedaż 7,59, ktipno 7,51); Paryż 
35,t0 (sprzedaż 35,19, kupno 35,01); 
Szwajcaria 172,30 (sprzedaż 172,73, 
kupno 171,87); Sztokholm 154,00 (sprze­
daż 154,75, kupno 153,25). 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 49,00 — 48,88 — 49,25, 
odcMiki IDO 100 doi. 52*50 (w proc.); 4 
proc. frarisitw. poż. premiowa dolarowa 
4<;,00 — 4Vt2>5; • 5 proc* Uconw^syiwi 

43,50: 6 proc. poż. doiłarowa 48,75 (w 
proc); 8 proc. LZ Bamku gosp. kra!. 
94,00 (w prec) ; 8 proc. obli-s. Banku 
gosp. kraj. 94,00 (w proc). 7 proc. LZ 
Banku gosp. kraj. 83,25; 7 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 83,25; 8 proc. LZ 
Banku roi nago 83,25; 8 proc. LZ War­
szawy 39,50 — 40,25 — 39,75; 10 proc. 
LZ LuWiina 33,50; 10 proc. in. Siedlec 
32,00. 

Akcje: Bank Polski 74,25 — 73.75 — 
74,00; Lilpop 11,00; Starachowice 8,85. 

Tendencja dla pożyczek państwowych 
przeważnie słabsza, dla listów zastaw­
nych — niejedinolHa. Obroty akojanii 
małe. 

PARTJA KOMUNISTYCZNA ROZ­
WIĄZANA W AUSTRJI. 

W Austrii rozwiązano partję komu­
nisty czuą na catyim obszarze państwa. 
Dekret rady ministrów wywołał ra­
dość w obozie socjalistycznym, z a s ­
pokojenie wśród hitlerowców. 

DE VALERA U PAPIEŻA. 
Ojciec święty przyjął w Watvkame 

prezydenta Irlandii de Valerę i wrę­
czy? mu wielką wstęgę orderu Piwsa 
IX^go. 

GANDHI PO GLODÓWCh. 
Gandhi ukończył 3-tvgodu;owa gło­

dówkę w obron'e pariasów. Lekarze 
przepowiadają mu szybki powrót do 
zdrowia. 

Pierwszym pokarmem Mahatmy pu 
głodówce był sok pomarańczowy. Po 
ogoleniu brody, która mu przez 3 ty­
godnie urosła, zamierza om- przyjąć 
dziennikarzy i fotografów. 

NIE CHCIELI SŁUCHAĆ SZEFA 
PAŃSTWA. 

Opozycja w parlamencie estońskim 

ry wystąpił <z deklaracją programową. 
W deklaracji tej, z którą szef państwa 
zanajomił prasę, zapowiada om stop-

:p;owe zniesienie ograniczeń waliuto-
Iwych, 

18.000 DOLARÓW ZA ZERWANIE 
NARZECZENSTWA. 

Główny zapaśu'k polski w Ameryce, 
Stanisław Zbyszko Cyganie wic?; zapła­
ci za zerwanie narzeczeństwa 18.000 
dolarów. 

Taki wyrok orosił sąd w procesie, 
jaki C.vgan;ew';czowi wytoczyła p. Bu-
„szkówna, nauczycielka muzyk; w Wtti-
nlpeg w Kanadzie. 

Udowodniła ona swe pretensje lista­
mi, w których atleta przyrzekał jej od 

,1926 r. małżeństwo. 
ZGON MALARZA POLSKIEGO. 

W Rzymie zmarł Leon Kaufman (Ka-
irt;r) znany malarz polski. 

ROSJANKA ~ MISS EROPA. 
W Madrycie dokonano wyboru kro-, 

NOWY- JORK, 29.5. Nowa, nie-
7,wyikła kieska nawiedziła Nowy 
Jork. Groźne termity, prawdopo­
dobnie z krajów podzwrotniko­
wych rozpoczęły swe dzieło zni­
szczenia w kilku dzielnicach no­
wojorskich?, na Long Tsland i w są 
siednitn stanie New Jersey. 

W Nowym Jorku przy 42-ej uli­
cy zagrożony jest podziemną pra­
cą termitów jeden z teatrów. 

W New Jersey zapadł się dom 
- ) :* : ( 

drewniany, a fortepian naskulek 
podminowania podłogi wpadł <w 
piwnicy. 

Groźne szerzenie sie tych stras? 
Hwych owadów budzi w Nô yW 
Jorku prawdziwy niepokój. 

Biuro entomologiczne departa­
mentu rolnictwa w Waszyngton8 

Pracuje energicznie nad zapobie­
żeniem katastrofie i wyniszcz* 
niem termitów. 

Katedra gruźlicy w Helsinkach 
t fundacji prezydenta republiki fińskiej 

Prezydent repubiiiki fińskiej, 1,2 milionów frnlk. na utworzenie 
Syinhuifvud przeznaczył wreczo 
ny mu z okazji 70-ej rocznicy u-
rodzin dar narodowy w su>m.e 

zwyczajnej katedry nauki o g1}" 
źiicy na uniwersytecie w nei* 
sinkach. 

Skazanie akademików 
za awantury w jadalni 

Ostatnie awantury w jadalni do-]kre] snrawie nrou 
mu akademickiego przy ul. Gróje­
ckie} w Warszawie znalazły swój 
eDilog w sadzie starościńskim, któ­
ry w trybie administracyjnym ska-

'uuądziła obstrukcję, i nie dopuściła doi ^ a l a ma etnkgracji. 
fZoai s*ef» j>a6»twt, J, Touiwon*,. któ-j • 

owej piękności Europy Została nią, , d D r o w o d v r ó w t v c h z a i ^ 
p. Iat.,ana Masłowa, Rosjanka, zam e-| akademików Bohuna i C h o d ź k ę ' ' ^ 

4 tygodnie aresztu każdego. 
r Sędzia śledczy, który, w tej orzy 

dogo­
dzenie, biorąc" rod uwagę, że o[j£ 
dwaj akademicy w czasie awan\* 
ry zachowywali sie bardzo ^ L 
sywnie. bijać swych przeciwni*" 
krzesełkami, a nawet nożarni. JJ 
lecit zastosować wobec ovw* r 
skazanych bezwzględny aresZt* 



Trzej bracia kochani przez kobiety... 
Szczęshwe t nieszczęśliwe motżeństwo 

WtoreE fó mała 1533 f* 

•Pisaliśmy już na łem miejscu 
Jem, źe ieden t książąt Mdivani za­
ręczył sic ostatnio z najbogatsza 
panna świata, miss Barbarą Huł-
ton, jedyna spadkobierczynią ma-f ..Dn,*i bra t książę Sergjusz oże-
jatków właściciela słynnej' firmy 
Woolwortha w Nowym Jorku. 

Mimo sprzeciwu ojca, iedynacz-
ka. która nazywają ..dziesicciomi^-
jonowa panna" (Oczywiście, cho­
dzi tu o 10 milionów funtów szt 
nie złotych) postanowiła poślubić 
wybranego swego serca. Opowiada 
ona wszystkim, że małżeństwo to 
.wybawi ja z kłopotu dawania dzie 
siatków „koszy" dziennie, napastu­
jącym ja adoratorom. Ale wszyscy 
wiedza, że chodzi jej całkiem o coś 
innego. Zakochała s e w pięknym 
iMdivaniin. Przy tej okazji warto 
przypomnieć, że wszyscy bracia 
Mdivani (a jest ich trzech) cieszą 
sie wyiatkowem Dowodzeniem u 
pięknych kobiet i byli już po wiele 
razy żonaci. 

Najstarszy z trzech braci, David 
Mdivani. ożenił sie po raz pierwszy 
w roku 1926. Zona jego była gwia­
zda filmowa. Mae Murray. Książę 
Dawid był jej czwartym mężem i 

ze wszystkich mężów najdłużej się 
utrzyma . I on, jednak, rozwiódł s 
z Mae Murray. 

Miss Europa 1933 

•)•*•<, 

"H sie, jak to zapewne pamiętamy 
chwmCy', 2KP,0,ą N e* r i ' i S?w £hwih, gdy była u szczytu swej 
W i e r y artystycznej: w roku 1927. 
Małżeństwo to trwało lat trzy, no-
c/ein nastąpił rozwód. Sergiusz 
ivklivan, w rok DO rozwodzie oże-
i.H sie nanowo: tym razem z pięk­
na i młoda śpiewaczką Mac Cor-
micK. i to małżeństwo skończyło 
sie rozwodem i to w parę miesięcy 
PO ślubie z powodu niezwykłej roz 
rzutnosci żony. 

Najmłodszy, Aleksy Mdivam, 
szczęśliwy narzeczony Barbary 
nutton, również był już żonaty. Żo­
na jego była Luiza van Allen, pra­
wnuczka miliardera Johna Astor. 
Po DÓłtorarocznem małżeństwa 
nastąpił rozwód. Narzeczony mil* 
jarderki ma obecnie lat 26. 

Czy bracia Mdivani mają spe­
cjalny sex aopeal, że przyciągają z 
taka łatwością piękne i sławne ko­
biety? Nie wiadomo. 

Kiepura w Hollywood 
Zaangażowany za królewskie honorarium 

W następstwie drugiej rozmo­
wy telefonicznej Jana Kiepury, 
przeprowadzonej z Wiednia z 
Hollywoodem z prez. wytwórni 
MUniversal Pictures Corporation" 
nastąpiło w Wiedniu ubiegłej so­
boty podpisanie kontraktu, na mo­
cy którego Jan Kiepura opuszcza 
z końcem lipca b. r. Europę, za­
angażowany przez powyższą wy­
twórnie do dwu filmów. 

Jeden z nich nakręcony zostanie 
w ciągu sierpnia i września, drugi 
zaś w ciągu grudnia b. r. 

Warunki, na jakich Kiepura za­

angażowany został do Hollywood, 
wzbudziły w światowych kołach 
filmowych niezwykłą sensację. 

Oprócz bowiem niesłychanie wy 
sokiego honorarium, pobierać bę­
dzie artysta procenty od wszyst­
kich wpływów, jakie filmy te 
przyniosą. Głównym powodem za­
angażowania naszego rodaka do 
Hollywood był fakt, że dzienniki 
nowojorskie zestawiające wyniki 
premier filmowych, postawiły fil­
my z Janem Kiepura na pierwszem 
miejscu, co odnosi się w szczegól­
ności do filmu p. t. „Pieśń jednej 
nocy". 

) :*:(-

Prom:enie śmierci przywracają życie 
Ojciec nowe\ terapii 

W Paryżu świat naukowy czci w 
tych dniach pamięć wielkiego li­
czonego d*Arsonvala, który pierw­
szy wpadł na istnienie tajemniczych 
promieni, zwanych „promieniami 
śmierci". 

Na czem polegał ów wynalazek? 
Z uczuciem lęku i przykroić!, po 

mieszanem z dużą dozą wątpliwo­
ści, dowiedziano się przed paru la­
ty o istnieniu „promieni śmierci". 
W miarę, jak uczeni zaczęli tę kwe­
stię badać gruntownie, wątpliwo­
ści znikały, a lęk zmienił się w u-
czucie wdzięczności. 

Te promienie, które dzisiaj mogli 
Imy nazwać ultrakrótkiemi falami, 

są promieniami, które pozbawiają 
żyjące istoty życia. Małe zwierzę­
ta pod ich wpływem zdychają, a 
rośliny zmieniają się w bezbarwną 
kleistą masę. 

Ale niszczycielskie właściwości 
tych promieni naprowadziły leka­
rzy na zbawczą myśl: tak, jak tru­
cizny w w i eJ kich" dawkach zabija­
ją, w małych zaś leczą, tak i pro­
mienie te mogą oddawać przysługi 
w terapii. 

Nadzieja ta nie zawiodła. Od lat 
już kilkunastu leczenie zapomocą 
ultrakrótkich fal jest stosowane z 
powodzeniem w medycynie, a 
wdzięczność za to należy się Ar-
sonyalowł. 

„Siedzieć w domu i rodzić żołnierzy" 
Nowe zadania niemieckich kobiet 

Współpracownik londyńskiego 
„Daily Express" opowiada na ła­
mach tego pisma swe wrażenia ze 
zwiedzenia obozu bezrobotnych 
pod Stuttgartem. Obozy takie znaj 
dują sie jeszcze w kilku punktach 
Niemiec. Zarówno ten obóz, jak i 
inne. nosi charakter czysto wojsko 
wy i wierzyć się nie chce zwiedza 
lacemu. że Niemcy nie sa w stanie 
wojennym. 

Tylko kobiety niemieckie, znaj­
dują s;ę zdała od tych ćwiczeń, tak 

Hitlerowskie przykazania w sto­
sunku do kobiet brzmią: „Siedzieć 
w domu i rodzić przyszłych żołnie­
rzy". 

Czy kobiety niemieckie, które w 
ciągu ostatnich powojennych lat 
przeszły długa i trudną drogę usa­
modzielnienia sie, zrezygnują z ta­
ka łatwością ze wszystkich zdoby­
czy swoich i zamienia sie zpowro-
tem w pracowite gospodynie, ce­
rujące skarpetki mężom i trafiają­
ce przez żołądki do serc swoich 

zresztą, jak sa zdała od wszelkiego, panów i władców, to przyszłość po 
życia. . . ' ftaże- _ 

A w świecie filmu? 
„Pyszna dziewczyna44 - Samochód 

Valentina - Bokser i dama 

Stołeczne migawki sądowe 

Fotograf ja za 500 zŁ 
Wiącel serca P. P. sędziowie! 

Emigrantka rosyjska Tatiana Masłowa, rodem z Wilna, wybrana przez kolo­
nie rosyjska w Paryżu na „Miss Ros ie", została w Madrycie uznana oficjal­

nie za „Miss Eu róoe 1933". 

Straty materialne są często ni-
czem w porównaniu z niepoweto­
wane mi niekiedy stratami natury 
duchowej. 

Niestety materjalistyeznie nastro 
jone sądy nie mogą pojąć, że jakaś 
fotografia droższa może być d!a 
kogoś od tuzina koszul ze wstaw­
kami i lnianego obrusa na 6 osób. 

Poucza o tern opowiedziana po­
niżej sprawa panny Marianny Pu­
pek. 

Tyle tylko, że zeszła panna Ma­
rianna na chwilę do dozorcy do­
wiedzieć się o ostatnich wydarze­
niach w łonie Ligi Narodów w 
związku z „paktem czterech", kie­
dy wróciwszy do kuchni, przeko­
nała się, że popełniono kradzież. 
Wieko kuferka było wyłamane, 
zniknęła cała ślubna wyprawa u-
roczej właścicielki, naszykowana 
już od lat pięciu, oraz „ta foto­
grafia". 

Złodzieja nigdyby nie złapano, 
gdyby nie to, że agenci policji pod­
czas obławy w melinie przy ulicy 
Stawki 24, zastali tam p. Aleksan­
dra Barana, śpiącego w długiej noc 
nej koszuli damskiej ze wstawkami 
i monogramem „M. P.". 

Ponieważ koszula pana Barana 
pasowała kubek w kubek do zamel­
dowania, złożonego w urzędzie 
śledczym przez pannę Pupkównę, 

Kwiaty do 70-ciu pokojów 
4 tysiące złotych miesięcznie na stroje... zamalo 

To, co w Londynie nazywa się 
„towarzystwem", a więc sfery 
snobistyczne, mają nielada sensa­
cję. Sensacja ta jest proces, w któ 
rym strona oskarżająca jest maga 
zyn mód kobiecych w osobie wła­
ścicielki Anny Talbot. Oskarżoną 
zaś — wytworna dama właśnie z 
tego towarzystwa, znana z szyku 
i wspaniałych przyjęć żona milio­
nera, przemysłowca, lady Bowden. 

Owa lady Bowden zdążyła sobie 
w przeciągu dwu lat sprawić su­
kien, Dłaszczów i kostiumów na 
okrągłą sumkę 1.800 funtów (72 
tysiące złotych) i sumy tej jakoś 
nie uiściła. 

Powołany również przed sad 
małżonek rozrzutnej pani sir Ha­
rold Bowden oświadczył, że nie 
jest odpowiedzialny za długi żony, 
gdyż dawał jej dość pieniędzy na 
stroje. 

Sad skazał Dania Bowden na za­
płacenie długu krwcowej. Oskar­
żona tłumaczyła się w sposób ory 
ginalny. Twierdziła, że pieniądze, 

otrzymywane od męża na stroje, a 
było tych pieniędzy dość wiele: 
2.600 funtów rocznie (koło 11 tysię­
cy złotych miesięcznie) wychodziły 
jej całkowicie na gospodarstwo. 

Oto, jak wyglądał rachunek nie­
szczęśliwej milionerki. 

Pańtwo Bowden mieszkali w 
pałacu Bestwood, gdzie ora w je cią 
srle przebywali liczni goście, zaprą 
szani przez pana Bowdena na polo 
wania, sportowe zawody itp. 

— Proszę sobie wyobrazić — tłu 
maczyła sie oskarżona, ile wydat­
ków związanych iest z utrzyma­
niem takiego domu. Same kwiaty 
do. siedemdziesięciu sześciu poko­
jów Dałacu, iakiż to koszt. 

Do obiadu siadało prawie eo­
nie koło trzydziestu sześciu 
i to eośći. przyzwyczajonych 

do najdroższych potraw. To wszy 
stko musiałam, jeżeli chodziło o 
specjalne przysmaki, pokrywać już 
z własnej kieszeni. Często także za 
praszałam znajomych do restaura­
cji londyńskiej i Dłaciłam to także 

Gdzie jest Lemuria? 
W poszukiwaniu zaginione! części św ata 

Oddawna już opowiadano sobie 
o planowanem małżeństwie króla 
bokserów niemieckich Schmellinga 
i czeską gwiazdą ekranu Anny On­
drą. 

Tymczasem, ostatnio Schmelling 
Przysłał sprostowanie w tej spra­
wie. 

Z CYKLU „WIOSNA" 

W parku na ławce on i ona. 
— Panic Adolfie — szepce o-

fta; — niech u i pan powte pr 
«ti czy wiur/.y PM1 w Wiło 
0ierv a ? 

,— Szkoda, W tałkkn razie mii-
•imy się raz sn>otkac! lal 

„Jesteśmy najlepszymi p.rzyja-
ciółmi z Anny Ondrą, to pyszna 
dziewczyna. Ale nie mamy naj- ( 
mniejszego zamiaru sie kiedykol­
wiek pobierać". 

Pewien właściciel garażu w Ka­
lifornii wpadł na oryginalny po­
mysł, który przyniósł mu wca:e 
niezły dochód. 

Oto ogłosił: „Kto chce przeje­
chać się samochodem, który był 
własnością Rudolfa Valentino?\ 
Spryciarz liczył się z kultem, jaki 
dla zmarłego artysty żywią po dz.ś 
dzień liczne rzesze wiernych jego 
pamięci nierzadko rozhisteryzo-
wanych panienek. 

Istotnie, pomysł jego miał powo­
dzenie i dowiódł, że pamięć o Va-
lentinie jeszcze nic wygasła. 

(iarażysta zarobił sporo pienię-
to. ^ 

Greta Garbo miała groć obecnie 
do filmu pt. „ChrUitoe" pod reży­
seria Sternberga. Niewiadomo dla­
czego w ostatniej chwili nie chciała 
się na tę reżyserie zgodzie. W ici-
ka to szkoda dla artystki, £<lyz 

„berg „twórcą Marleny — 
wniósłby z pewnością .nowe. od­
żywcze wartości do kreacji Grety. 

Za to znakomity reżyser wykań­
cza obecnie film pt. „Bokser i da­
ma", gdzie tytułowe role będą od­
twarzali Clark Gable i Joan Craw-
ford-

Pomiędzy Madagaskarem a In­
diami miała się znajdować jeszcze 
jedna część świata, zwana Lemu­
ria, która w ciągu wieków zaginę­
ła w sposób tajemniczy. 

Czy to jakiś wyjątek z powieści 
fantastycznej? Czy historyjka, 
przypominająca słynna historie A-
tlantydy, nad która bez skutku bie 
dzono sie od wieków? 

Nie! O istnieniu Lemurji przeko­
nani sa od wielu lat najpoważniejsi 
uczeni świata. Nie ulegało wątpli­
wości, że pomiędzy Afryką północ­
na a środkowa Ameryką istniał ja­
kiś most lądowy. Najlepszym do­
wodem na to jest fakt, że w jednym 
i tym samym czasie powstawały 
zarówno w kraju faraonów, jak w 
kraju Inkasów, takie same pirami­
dy i taki sam sposób konserwowa­
nia mumij. Nawet pismo hieroghfo-
we było tu i tam zbliżone. 

Gdyby między temi częściami 
świata w owych zamierzchłych, 
nieznających komunikacji morskiej 
czasach, leżał niezmierzony Atlan­
ty, jakże mogłyby się między so­

bą porozumiewać i tworzyć podob­
ną kulturę? 

Była wiec jakaś ziemia. Ale co 
sie z nia stało? Przypuszczeniu o 
zatopieniu jei w falach morskich 
zaprzeczają olbrzymie głębie w 
tych okolicach oceanu. 

Owa przypuszczalnie zaginioną 
częścią świata nazwano z orygi­
nalnych powodów Lemurją. Oto 
zarówno w Afryce, jak w Amery­
ce istnieje ten sam gatunek ma­
łych małpek: lemury — jeden jesz­
cze niezbity dowód łączności tych 
ziem. Tym lemurom zawdzięcza 
nieznana nikomu ziemia swa na­
zwę. 

Wybitny geolog dr. Wegener u-
waża, że naskutek rozmaitych 
przesunięć mas ziemi ze wschodu 
n i zachód, nastąpiło rozłączenie A-
fryki i Ameryki. 

Obecnie, jak donosi „Daily Mail". 
z Londynu wyrusza wkrótce wy­
prawa naukowa, której celem jest. 
opierając sie na teorji Wegenera, 
natrafić na ślady owej Lemurji. 

z pieniędzy, dawanych mi przez 
męża na suknie. 

W ten sposób sumy, przeznaczo 
ne na ubranie pięknej pani. skur­
czyły sie do maleńkiej, znikomej 
sumki... 1200 funtów rocznie (4 ty­
siące złotych miesięcznie). Biedna 
milionerka nie umiała sobie dać 
rady z ta sumką i musiała zaciągać 
długi. W zakończeniu swej mowy 
obrończej, jaka wygłosiła w są­
dzie. powiedziała pani Bowden: 

Wiem, że sumy te mogą sie wy­
dać bardzo wielkie paniom, które 
na swe suknie wydaja — tu za­
wahała sie, jaka wymyślić zawrót 
nie mała sumkę i powiedziała: — 
50 funtów rocznie (koło 2 tysięcy 
złotych) ale nie należy zapominać, 
że jestem żona milionera i że to 
obowiązuje. 

WINSZUJEMY 
Jutro Jakóba 
Dziś Ameli. 

eleganckiego nociegowicza oskąr-*. 
żono o tajną wizytę w kuchni, ro­
zebrano z efektownego stroju i o-
dzianego w szare, aresztanckie dre­
lichy sprowadzono do sądu grodz­
kiego. 

Sędzia, przeczytawszy zeznanie 
p. Marjanny, popatrzył na nią su­
rowo i rzekł: 

— Dlaczego pani naliczyła aż 650 
złotych, strat, czyż tyle były warte 
skradzione przedmioty? 

— Obliczyłam co do grosza pro­
szę wielebnego sądu — 12 koszul 
nocnych ze wstawkamy, 3 dzien­
ne, 4 pary njedwabnych desusów, 
obrus żerardowski, 3 ręczniki, 1 
tyrkoty męskie... 

— A cóż one tam robiły? 
— To po narzeczonem. Wszyst­

ko razem z tą pamiątką kosztowa­
ło mnie 150 złotych — grosza opu­
ścić nie mogię, jak mnie tu pan sę­
dzia żywą widzi. 

— No dobrze, jednak brakuje do 
tego rachunku pięciuset złotych! 

— Te 500 złotych liczę za tę ową 
fotografie, co ją podałam do proto­
kółu... 

— A cóż to była za fotografia tak! 
drogocenna? 

— Wojskowy jeden był na niej 
odmalowany z gołem pałaszem w 
ręcach i z koniem. Szatyn w sobie 
zachwycający, mężczyzna, jak ten 
róży kwiat. Księżyc świecił nad 
niem, jak żywy, u dołu rośli nar-
cyze. Tak ślicznej fotografii to pan 
sędzia nie widział i nigdy w życiu 
nie zobaczy. 

— Sąd wierzy pani, ale mimo to 
nie widzi powodu do tak wysokiej 
oceny owego pięknego portretu. 
Moiże pani przecież poprosić tego 
żołnierza o drugą taką fotografię. 

— Nie mogię dlatego, że ten woj-
skowy to moje przeznaczenie, ale 
nie wiem, gdzie służy i jak się na-* 
żywa. Papuga imię mnie tylko po­
wiedziała: Wieniawa. Imię dam­
skie, ale z pozoru już widać, ża 
chłop to musi być — ogień! 

— Jakto papuga? 
— Zwyczajnie, na katarynce za 

50 groszy te fotografie mi wycią-
gła i los mój wywróżyła. Już sie 
połowa sprawdziła, na loterii nie 
wygrałam i narzeczony mnie rzu­
cił, jak tego wojskowego w kufer­
ku zobaczył. 

Tanio obliczam te stratę na 500 
złotych! 

Sędzia jednak innego był zda* 
nia, ciężar winy p. Barana zmniej­
szył o pół tysiąca i wydał wyrok 
skazujący go na 6 miesięcy więzie­
nia. pomimo, iż należało się znacz­
nie więcej ze względu na dawna 
zasługi tego zdolnego młodzieńca-

Co wróża gwiazdy na dzień 30 maja? 
Wieczór obiecuje powodzenie w milsści i sztuce 
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W pracowni prof. WMtlga odbyło się posiedzenie komitetu wykonawczego 
budowy pomnika ku czci poległych żołnierzy P. O. W. Na zdjęciu przy figu­
rze pomnika stola (od lewei: p. Delinikaltłs. mir. Kowalczewskl. prpł. 
WlttlE (autor Domnłka), mir. Caspaevl - ChraszczewskI I tal. Sołtyckl. 

Wczesny ranek 
nieźle się zapowia-' 
da, dzięki większej 
aktywności i przed-
sięboirczości, jaka 
się da odczuwać już 
w najwcześniejszych 
godzinach rannych. 

Jeszcze i koło god'ż. 10-ej zaznaczy 
się lepsza passa — chociaż w dość 
skromnych rozmiarach, która może nam 
przynieść jakieś pomyślniejsze okazje 
w związku z finansami, handlem, po­
średnictwem lulb sprawami sądowemi. 
Nasze wysiłki życiowe mogą wówczas 
wydać niewielkie rezultaty. 

Nie należy jednakże zapominać, że 
dzień dzisiejszy przynosi silniejszą pas­
sę ujemną — i już koło godz. 14-ej mo­
żemy przeżywać jakieś niepokoje, po­
drażnienie, zamieszanie w stosunkach z 
przyjaciółmi i krewnymi, w związku z 
korespondencją, podróżami, młodzieżą, 
pośrednictwem, luh też w związku z 
wydawnictwami, dziennikarstwem i pra 
cą umysłową. Niepokój nerwowy może 
doprowadzić do odruchów lub słów, 
które później będą mieć skutki ujem­
ne. 

To też należy w6wczas zachować o-
strożność, tern/bardziej, że krótko przed 
godz. 15-tą będzie się manifestować in­
na passa ujerhna, przynosząca rozcza­
rowania, smutki i niepowodzenia. Na­
sze wysiłki życiowe nie wydadzą wów 
czas rezultatów dodabnich, narażając 
nas na opozycje, niezadowolenie, przy­
krości. Nie jest to odpowiedni czas do 
załatwiania spraw ważniejszych i 
wszelkich nowych poczynań wogóie. 

Jeszcze i po godz. 17-ej mogą się źa 
znaczyć gorsze nastroje, niezadowole­
nie lufo jakieś trudności i zwłoki. Ale 
rjóźfliiej stopniowo sytuacja ulegnie po­
prawie, ą dobra passa, jaka będzie się 
manifestować po godz. 20-ej — obie­
cuje dobry humor, zadowolenie, powo­
dzenie w stosunkach z osobami pici 
odmiennej, zainteresowanie rozrywka­
mi i zabawą oraz powodzenie w zwiąż 
ku z miłością i sztuką. Osoby pici od­
miennej wówczas poznane — będą póź­
niej wywierać na nasze życie wpływ 

dodatni 
Dziecko dziś uroltione — będzie in-> 

teresować się poważniejszemi studjami 
i może osiągnąć powodzenie w zawo­
dzie prawniczym luib duchowym. Oka­
że przytem zdolności artystyczne i du­
żą ekspansje życiową. 

) : * ;( 
Radio ufóKzaunttóe 

WTOREK 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12: Płyty. 
15.50: Płyty. 
16.25: Odlczyli dla nauczycieli: „fi-

gzaminy dojrzałości1". 16.40: Odczyt; 
„Futuryzm włoska i europejski!". 

17: Koncert symfoniczny w wyk. 
Ork. FEbarmowji warsz. 

18: Muzyka lekka, i taneczna, 
19.20: „Bieżące wiadomości rolni­

cze". 19.30: Transmisja z Krakowa. 
Feljeton muzyczny „Muzyka południ* 
i muzyka północy", 

20: Koncert. 
21.05: D. c. koncertu,. 
22: Kwadrans literacki — Axel Mun-

the: Fragm. z dzieła „Księga z Saint 
Michel". 22.15: Koncert sofetów. 

23: Muzyka taneczna'. 
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W SĄDZIE 

telefon z Oceanu 
Na wspaniałym transatlantyku „Ile 

de France" zainstalowano ostatnio te­
lefony, które zostały oddane do użytku 
pasażerów. Współpracownik pisma pa­
ryskiego „Journal", który towarzyszył 
Herriotowi w jego podróży do Amery­
ki przysłał do swej rdekacji pierwszy 
telefonogram z pokładu „Tle de France". 

Obecnie znajdując się na pełnem mo­
rzu, można rozmawiać telefonicznie z 
kazdem prywatnem mieszkaniem w Eu­
ropie czy w Ameryce, 

Praeid sądem stoję złodziej re­
cydywista, dobrze znany sędzie­
mu. 

— O co zmowu jesteście o-
sltoarżeiM ? — pyta sędzia. 

— Jaikto. o co — dziwi się 
złodziej. — To T>am sędzia gazet 
n*e czyta? (a) 
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TruGicielem Jarockim zainteresowała się prokuratura 
Dalsze zaostrzenie walki z potajemnym ubojem 
W a l k a z potajemnym ubo­

jem na t e ren ie m. Białegostoku 
p r o w a d z o n a jest—jak to wynika 
z często zamieszczanych w tej 
sprawie w naszem piśmie nota­
tek—z całą energją. Z jednej 
s trony sądy starościńskie karzą 
uprawiających potajemny ubój 
z całą surowością, skazując 

rzeźnia miejska wygotowała 
„czarną l istę" osób, trudniących 
się potajemnym ubojem, i nie­
legalnych rytualnych rzezaków. 
Lista ta została przes łana wła­
dzom administracyjnym i skar­
bowym, a następnie znajdzie się 
w ręku każdego funkcjonariu­
sza na którym ciąży obowiązek 

Zw. Legionistów w Wołkowysku 

ich na bezwzględny areszt , z j zwalczania potajemnego uboju. 
drugiej strony mocno zaostrzo­
na została kontrola, którą o-
becnie prowadzą nietylko fun­
kcjonariusze P. P . i miejskiego 
dozoru sani tarnego, ale i se-
kwest ra torzy urzędów skarbo­
wych . 

Znalezienie 

W Wołkowysku odbyło się 
w niedzielę doroczne walne 
zebranie członków miejscowego 
oddziału Zw. Legionistów Polsk. 
Po przemówieniu powitalnem 
prezesa oddziału, p . mjr. rez. 
Dorobczyńskiego Bronisława, 
pos. J. Walewski wygłosił refe­
rat n. t. „Rola legjonisty w ży­
ciu pańs twowem i społecznem", 
a pos. Wł . Bzowski referat 
gospodarczy. Po dłuższej dys­

kusji nad sprawami organiza" 
cyjnemi dokonane zostały wy" 
bory. Na prezesa został wy" 
b rany p . B Dorobczyński i na 
członków zarządu p.p: Miecz. 

Trzy lata więzienia 
z a u s i ł o w a n i e z a b ó j s t w a 

Sąd okręgowy w Białymstoku 
rozpa t rywał wczoraj sprawę o 
us i łowanie zabójs twa Małki Gor-

Stoszka, Chmura, J. Kozior, J . l f ink ie l p rzez Paltiela Rozengar 
Mospan, Guderski i Pietrzak. | tena, jej siostrzeńca i syn* zna 
Wys łano depesze hołdownicze 
do p. Prezydenta Rzpitej , Marsz. 
J. Piłsudskiego, premjera J ę 
drzejewicza i prez . płk. Sławka. 

nego w białostockim świecie 
przestępczym Jank la Rozengar-
tena („Jankieczkie"), który w 
lutym b . r. z o s t a ł za­
bity przez męża poszkodowanej 

Twarda odpowiedź oa zakusy niemieckie 
Od zarania istnienia Państwa | mi w e wszystkich krajach świa-

, „Ritz" wągrowatej wieprzowiny, 
którą poczęs towano—na szczęś­
cie—nie laików, a fachowców-
lekarzy weterynar i i — wpłynie 
na dalsze zaostrzenie walki z 
potajemnym ubojem. Jeśli cho­
dzi o nieuczciwego właściciela 

I jatki, Bolesława Jarockiego, 
I k tóry dostarczył wągrowatej 

wieprzowiny restauracji „Ritz" 
—to—jak nam komunikują—za-

I in teresował się nim urząd pro-
I kuratorski , i —zdaje się spotka 

go duża surowsza kara, niż ta, 
jaką wymierza sąd starościński. 
N a d innvmi trucicielami lud­
ności m. Białegostoku rozciąg-

I n ię ta będz ie dużo „troskliwsza", 
: niż dotychczas , opieka. Oto 

Polskiego walczyli Niemcy o 
w restauracj i odcięcie nas od Bałtyku, aż 

Jpyk polski i historia 
w szkołach zawodowych 
W dniach 26 i 27 b.m. odby-

I ła się w Białymstoku konferen-
ii cja nauczycie lek i nauczyciel i 
| języka polskiego i historji w 
I szkołach zawodowych, podleg­

łych kuratorjum okręgu szkol 
| nego brzeskiego, a znajdują 
i cych się na terenie wojewódz­

twa białostockiego. Tematem 
I referatów, lekcyj pokazowych 
I i dyskusyj było omówienie za-
i sad korelacji w nauczaniu ję-
| zyka polskiego i historji do 
i przedmiotów zawodowych, oraz 

wreszcie „Wiatki F ryde ryk u 
koronował swe prowadzone w 
ciągu kilku stuleci grabieżcze 
dzieło pierwszym rozbiorem 
Polski. 150 lat odcięci od morza, 
a 130 lat pozbawieni własnej 
organizacji pańs twowej — du­
siliśmy się w żelaznym ucisku 
niewoli politycznej i gospodar­
czej, i dopiero bilans wojny 
światowej przyniósł nam—dzię­
ki bohaterskiej wytrwałości na­
szych braci z Pomorza, którzy, 
mimo wiekowego ucisku, nie 
zginęli w morzu niemczyzny — 
skrawek wybrzeża bez portu i 
problematyczną możność korzy­
stania z portu wolnego miasta 
Gdańska , które od samego po­
czątku stało się narzędziem w 
ręku niemieckiej polityki re -
wizjonistyczno-odwetowej. 

W momencie odzyskania wy­
brzeża rozumieliśmy już dobrze, 
że morze: to wielki szlak ko­
munikacyjny, który nas łączy 
ze wszystkiemi krajami świata, 
to wielka droga, na której nie 

ta, a ich — z Ojczyzną. To też, 
choć kraj nasz był ogromnie 
zdewas towowany podczas wojny 
przez przeciwników, którzy tu 
załatwiali swoje porachunki — 
przy olbrzymiem napięciu ener-
gji na rodu zdobyliśmy się na 
dzieło, którem zadziwiliśmy cały 
świat, a którem jest — polski 
port Gdynia. 

Tymczasem Niemcy już w 
momencie składania podpisów 
pod t rakta tem wersalskim my­

śleli o zagarnięciu odzyskanego 
przez nas wybrzeża . Szantażu­
jąc świat groźbą swego ban­
kructwa, uzyskali prz*»dewszyst-
kiem od Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki olbrzymie po­
życzki, w znacznej mierze p o ­
chodzące z k rwawego t rudu 
naszych rodaków, tam zamiesz­
kałych, i obrócili je w lwiej 
części na ukry te zbrojenia i n a 
potężną propagandę, mającą 
przekonać cały świat o wyrzą­
dzonej im rzekomo krzywdzie ; 

i u Ł~ kakrotnem powtórzeniu wezwą-
ma żadnych barier celnych to graniczna dała w kie-

. | droga która nas łączy bez ni- f u n k u u c i e k a j h s z e r e g s t r z a . 
czyiego pośrednictwa z r o d a k a - | ^ k t ó r e c h y b i l y Z a r z ą d z o n y 

do 

50 higr. jedwabnych koroneh wartości ZOfys.zl. 
Ujęcie bandy przemytników 

Komisarjat straży granicznej 
w Łomży otrzymał wiadomość, 
iż na odcinku Grajewo, banda 
przemytników zamierza prze­
kroczyć granicę z przemytem 
do Polski. Urządzono zasadzkę. 
I rzeczywiście w pobliżu wska­
zanego miejsca przekradła się 
banda przemytników, złożona 
z 5-u osób. Na wezwanie , aby 
się zatrzymali, przemytnicy 
rzucili się do ucieczki . Po kil-

S c h w y t a n y z ł o d z i e j 
pokąsał policjanta 

Dozorca domu przy ul. Ku­
pieckiej 1 zatrzymał znanego , 20 000 zł 

pościg doprowadzi ł do uięcia 
w okolicy Osowca wszystkich 
przemytników wraz z transpor­
tem przemyconych koronek jed­
wabnych wagi 50 kl£. wartości 

zasad korelacji pomiędzy posz- ' policji złodzieja J ana Szeszoka, 
czególnemi przedmiotami. C h o - | b e z stałego miejsca zamieszka 
dziło o wytworzenie warunków jnia . Kiedy wezwany przodów 
pełnego współdziałania i har I nik P. P„ Krźych, odprowadzał 
monji w pracy na terenie szkół 
zawodowych . 

Ze względu na dobro toczą­
cego się śledztwa, nazwiska 
przemytników oraz bliższe 
szczegóły t rzymane są w ta­
jemnicy. 

Sekwestr "autobusu 
Przechodzący wczoraj ulicą 

Marsz. Piłsudskiego, Rynkiem 
Kościuszki i ul. Sienkiewicza— 
mogli zauważyć autobus osc-
bowy Nr. 77221 z naoisem Bia­
łys tok—Warszawa. Ciągnęły go 
2 konie, a obok postępowali 
dwaj sekwestratorzy urzędu 
skarbowego, gdzie będzie sprze­
dany na licytacji z powodu za­
legania przez jego właściciela, 
Aleksandra Bobrowskiego, z za­
płaceniem przeszło tysiąca zł. 
podatków drogowego i docho­
dowego. 

Zabił w obronie własnej 

W konferencji wzięli udział 
pp: wizytator ministerjalny inż. 
Z. Piotrowski , nacz. wydz. ku­
ratorjum o. s. brzeskiego inż. 
A. Walczakowski i wizytatorka 
o. s. dr. M. Brokmanowa. Pre­
legentami byli pp: wizytator 
Piotrowski i dyr. W. Antono­
wicz. Lekcje pokazowe prze­
prowadzi ły pp: Z. Borkowska 
i A. Zermanówna, nauczycielki 
tutejszych szkól zawodowych. 

J ak donoszą z Ostrołęki, 
schwytanego do komisariatu ten j w y s t r z a ł e m z karabinu został 
stawił opór czynny, przyczem z a D j t y onegdaj o g. 5 ppł. 21-
ugryzł policjanta w palec pra- | l e t n i Aleksander Łępicki, miesz-
wei ręki. Odprowadzony do ko- ; kaniec w s i £ ę g Starościński. Za-
misarjatu—został decyzią sądu <'bójstwa dokonał 26-letni Józef 
przesłany do więzienia. . 

O d w o ł a n i a 
Dziś II urząd skarbowy przy­

stępuje do rozpatrzenia odwo­
łań przeciwko wymiarowi po­
datku od obrotu za rok 1932. 
Na stole około 250 spraw. 

O garnęli ze szmalcem 
Posterunkowy P. P . Kabaciń-

ski Fel iks udał się na ul. Puł­
kową Nr. 10, aby przeprowa­
dzić d o c h o d z e n i e w 
sprawie kradzieży kur na szko­
dę Luby Siemianowej . Po usta­
leniu, iż kradzieży tej dokonał 
niejaki Łukaszyński Konstanty 
(Szosa Obwodowa 8), Kabaciń-
ski udał się do jego miesz­
kania. W pobliżu domu, 
gdzie zamieszkuje Łukaszyński, 
policjant wykopa ł garnek ze 
szmalcem, pochodzący z tej 
kradzieży. Garnek ten zamie­
rzał wziąć ze sobą, jako dowód 
rzeczowy. Zauważył to znajdu­
jący się w pobliżu domu Łu­
kaszyński, który wraz ze swoją 
siostrą i przyjaciółką, podbiegł 
do posterunkowego, kąsając mu 
ręce i nogi. 

Napadnięty posterunkowy dał 

siedem strzałów na alarm, po 
których napastnicy rozbiegli się. 
Znaleziony garnek posterunko­
wy zostawił na przechowaniu u 
sprzedawcy lodów, sam zaś 
udał się do najbliższego telefo­
nu celem złożenia władzom 
meldunek o zaszłym wypadku. 

W czasie krótkiej tej nieobec­
ności powrócił Łukaszyński, 
który, s teroryzowawszy sprze­
dawcę lodów, zabrał mu gar­
nek, będący dowodem rzeczo­
wym, świadczącym o udziale 
Łukaszyńskiego w kradzieży, 
dokonanej u Siemianowej. 

Ubiegła niedziela w sporcie 
Mecz piłki nożnej miedzy dru­

żynami 33 p . p . i Ł.K.S. w Łom­
ży zakończył się wynikiem re­
misowym: 2 : 2 . 

— W biegu kolarskim Z.K.S-u 
pierwsze miejsce zajął Łusz­
czewski („Jag.") w czasie 41.32, 
drugim był Wolniewicz (Leg. 
Moc) , trzecim — Dawidowski 
(„Jag."). 

— W drugim dniu międzyna­
rodowych zawodów o mistrzos­
two w Warszawie w biegu 800 
metrów Kucharski („Jagiellonia") 
zajął trzecie miejsce za Drozda 
(Czechosłowacja) i Kuźmickim 
(A.Z.S.); w biegu 5 kim. Strzał­
kowski („Jagiellonja") był trze­
cim za Kusocińskim (Warsz.) i 
Puchalskim (Legja); 

Kubeł, mieszkaniec ws i Szkwa, 
podczas awantury, jaką wszczęli 
z nim zabity Aleksander Łę­
picki, brat jego Kleofas i ojciec 
Antoni. Uzbrojeni w szpadle , 
kije i siekierę—rzucili się wszy­
scy trzej na Kubła, który w obro­
nie własnej dał strzał ostrze­
gawczy w górę, a gdy to 

z całą—właściwą im — bezce-
remonjalnością fałszowali histor-
ję i s ta tys tykę, aby dowieść , 
że Pomorze jest ziemią nie­
miecką, i pozyskać dla siebie 
opinję światową. 

Rzuciwszy na propagandę 
olbrzymie sumy pieniędzy, od­
nieśli na tem polu niejeden 
sukces, aż wreszcie , gdy doszli 
do przekonania , że sp rawa jest 
dostatecznie przygotowana pod 
względem propagandy, odkryl i 
przyłbicę i, grożąc nową wojną, 
żądają rewizji granic, w pierw­
szym rzędzie nad Bałtykiem. 
Dziś, gdy sp rawa ut rzymania 
naszego wybrzeża stoi niemal 
u zenitu swego naprężenia , mu­
simy sobie postawić za zadanie: 
na atak niemiecki odpowie­
dzieć generalnym, potężnym 
kontratakiem. Zapoczątkowanie 
tego kontrataku, w którym u-
dział weźmie cały naród, bę­
dzie dzień „Święta Morza" . 

W bieżącym tygodniu mieis-
cowy zarząd Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej zwołuje zebranie 
organizacyjne celem powołania 
do życia wojewódzkiego komi­
tetu „Święta Morza" . 

Poświęcenie sztandaru 
Z.Z.Z. w Czarnej Wsi 

W niedzielę, dn. 11 czerwca 
b. r. odbędzie się w Czarnej 
Wsi uroczystość poświęcenia 
sztandaru związku zaw. robot­
ników, zatrudnionych w miej­
scowym tar taku państwowym. 
Organizacja należy do Z. Ż. Z. 
O godz. 10 odprawione zosta­
nie nabożeństwo, a o g. 2 ppł. 
odbędzie się akademja. 

Akta Nr. Kom. III 746/33 
Obwieszczenie 

J a n Podbielski, Komornik Są­
du Grodzkiego w Białymstoku, 

nie j rew. II, mający kancelarję swą 
pomogło strzelił do Łępickiego, w m. Białymstoku przy ul. So-
zabijając go na miejscu. i bieskiego 7, na zasadzie arty-

Nadmienić należy, iż rodzina kułu 602 K.P.C. obwieszcza, że 
Łępickich cieszy się opinjąnie- w dniu 6 czerwca 1933 r. od godz. 
szczególną i jest podejrzana o 10—12 odbędzie się w lokalu— 
szereg przestępstw na tury kry- pomieszczeniu C w m. Białym-
minalnej , natomiast Józef Ku- stoku przy ul. Sienkiewicza Nr. 41 
beł miał dotąd nieposzlako- publiczna licytacja ruchomości, 
waną opinje. Po dokonaniu za- składających się z mebli i ubra-
bójstwa Kubeł sam oddał się w n i a oszacowanych na łączną 
ręce policji. 

110 przez płotki Lukhaus („Ja 
giellonja") zajął drugie miejsce 
(16,6 sek.) za Twardowskim 
(16,4 sek.). 

P o d c z a s z a b a w y 
12-letni Wiktor fOmecki (O-

rzeszkowej 12), podczas zaba­
wy na podwórzu domu Nr, 30 
ul. Orzeszkowej postrzelił w 
lewe ramię i w pierś Sielwań-
czuka Sergiusza, którego prze-

w " b i e g u wieziono do szp. Żydowskiego. 

sumę 750 zł, które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej o-
znaczonym. 

Białystok, dn. 27 maja 1933 r. 
Komornik: Podbielski. 

m 
Pamiętajmy o bezrobotnych 

L Ł . L Ł m I v A 
LEKARZY-SPECJALISTÓW 

p r z e n i e s i o n a 
na Sienkiewicza 3, tel. 1-38 

P o r a d a 3 z t . 

z wczorajszej rozprawa o 
Gorfinkla. Gorfinkiel uciek} * 
dokonaniu morderstwa i AJL &° 

_ : _ i - l _ J _ . I U 0 q 

( 
do czasu ujęcia go. Nie -* 

czas nie został odszukany'1 T̂ * 
że postępowanie karne p r 2 e . 
ko niemu y.ostałr* •»«.._? 

Tak 
Rwiesz, 

się na nim zemście za śm-
ojca Paltiel Rozengarten pnl^ 
nowił dokonać zemsty na 
żonie Małce . Według aktil^0 

skarżenia—w dn. 6 marca K ° 
oskarżony podszedł do tyńij: 
Gorfinkiel w bramie domu 
ul. Orlańskiej , gdzie ona 

Przy 
za-

filo 
mieszkuje, i ee słowami T 
zemsta za ojca" strzelił doń' 
pięć razy z rewolweru. Wszystk'1 

kule trafiły w posekodowJ6 

Odwieziono do szpitala CZP^ 
wonego Krzyża—po operacja 
kuracji wróciła do zdrowia 

Palt iel Rozengarten usiłował 
zbiec wynajętą taksówką. 20 
stał jednak—wobec dobrze %» 
ganizowanej służby informacji' 
nej policji—już po 10 minuta! 
schwytany na Rynku Kościusz. 
ki p rzez policjantów Fabjana 
Wyszyńskiego i Wiśniewskiego 
którzy odebral i od niego re! 
wolwer pięciostrzałowy, rftZer] 
w o w e naboje oraz sztylet. P0. 
s tawiono go w stan oskarżenia 
z art. 225 p. 1 K. K. 

Wczorajszej rozprawie prze. 
wodniczył wiceprezes sądu o-
kręgowego T. Giedroyć przy 
udziale sędziów Krasickiego! 
Oleckiego. Oskarżał wicepro. 
kurator Bartoszewicz, obronę 
wnosił adw. Bron. Gruszkie­
wicz. Po przeprowadzeniu po. 
s tępowania dowodowego i wy. 
słuchaniu opinji biegłych-leka-
rzy, którzy orzekli ,że oskarżony 
Palt iel Rozengarten w chwili do­
konania zbrodni był poczytał-
ny, głos zabrał oskarżyciel pij 
bliczny, który w całości popito 
rał akt oskarżenia, domagając 
się zakwalifikowania czynu o-
skarżonego z art. 225 § 1 K,K, 
i wymierzenia mu najsurowszej 
kary. 

Obrońca, adw. Gruszkiewicz, 
zbijał argumenty oskarżenia, 
wyjaśniając, że młody, liczący 
obecnie zaledwie 18 lat, poci-
sądny w momencie przestęp­
s twa działał pod wpływem sil­
nego wzruszenia duchowego, 
wywołanego przeżyciami w 
związku z zabójstwem jego oj­
ca. W konkluzji obrońca do­
magał się zmiany kwalifikacji 
czynu oskarżonego i zastoso­
wanie punktu 2 art. 225 K. i 

Przychylając się do wywo­
dów obrońcy, sąd skazał Pal­
tiela Rozengartena na 3 latr 
więzienia z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego. 

Żadna ze stron na przewo­
dzie sądowym apelacji nie za­
powiedzia ła . 

^ 1 

K R A W I E C M Ę S K I 

H. ORRIN 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę 

z ul. iłowy Świat 6 na ul. Sienkiewicza 5 
Wejście z ulicy Brańskiej 

Obwieszczenie 
W dniu 3 marca 1933 r. Sąd Okręgowy w Białymsto­

ku, jako Rejestrowy obwieszcza 
iż do rejestru handlowego dzia­
łu A wciągnięte zostały nastę­
pujące firmy pod nr. nr.: 

W dniu 22 listopada 1932 r. 
8061. „Sklep spożywczy Dem-

jan Sulima". Siedziba: wieś Chil-
mony gm. Nowy Dwór pow. 
sokolskiego. Właściciel Demjan 
Sulima, zam. tamże. 

Jutro w 
f l P O L L O 

W 
K 

FILM 
NAD 

FILMY 

I M P O N U J Ą C E . W I D O W I S K O 
dla ludzi o żelaznych nerwach 

I 
L 

E L 
T 

K 
K 

W rolach głównych: 

i mm p 
"znak. t rener dzikich zwierząt czarująca blondynka 

Jutro w 
A P O L L O 

A 
LWY 

Tygrysy 
Słonie 

8157. „Sklep spożywczy Eugen­
iusz Geniusz". Siedziba: wieś 
Usnasz Dolny gm, Odeisk, pow. 
sokolskiego. Właściciel Eugen­
iusz Mieczysław Genjusz, zam. 
tamże. 

W dniu 10 kwietnia 1933 r. 
8188. „O. Epsztejn i J. Użyć-

ki, spółka firmowa w Białym­
stoku". Przedmiot, sprzedaż ar­
tykułów kolonjalnycb, spożyw­
czych i innych. Siedziba: Bia­
łystok, ul.. Żydowska 22. Spól-
nikami są: Owsiej Epsztejn, zam. 
w Białymstoku, ul. Marszałka 
Piłsudskiego 48 i Jankiel Ep­
sztejn przy ul. Kupieckiej 11. 
Zarząd i prowadzenie intere­
sów spółki należy do obu spól­
ników łącznie. Wszelkie zobo­
wiązania, weksle, żyra, czeki, 
pełnomocnictwa, umowy i inne 
dokumenty pieniężne winny być 
podpisywane pod stemplem fir­
mowym przez obu spólników 

, łącznie. Otrzymywać wszelkie­

go rodzaju korespondencję po­
leconą, pieniężną, wartościową, 
przekazy i pieniądze z przeka­
zów, towary i ładunki ma pra­
wo każdy ze spólników samo­
dzielnie. Przedsiębiorstwo jest 
spółką firmową, zawartą na czas 
nieograniczony. Spółka działal­
ność swą rozpoczęła dn. 11-go 
stycznia 1933 r. 

W dniu 11 kwietnia 1933 r. 
8189. „Josel Konopiaty". Przed 

miot: komunikacja samochodo­
wa. Siedziba: m. Siemiatycze 
pow. Bielsk Pódl. Właściciel 
Josel Konopiaty, zam. tamże. 

8190. „Kawiarnia Weronika 
Natalja Szybowska". Siedziba: 
Białystok, ul. Sienkiewicza 15. 
Właścicielka Weronika Natalja 
Szybowska, zam. tamże. 

8191. „Bufet kolejowy Józefa 
Smyłowa". Siedziba: Białystok, 
przy stacji kolejowej Białystok-
Fabryczny, Właścicielka Józefa 
Smyłowa, zam. tamże. 

W dniu 28 kwietnia 1933 r. 
8192. „Nochim Epsztejn i S-ka, 

spółka firmowa w Białymstoku". 

Przedmiot: kupno i sprzedaż 
towarów włókienniczych. Sie­
dziba: Białystok, ul. Gie łdowa 
7. Istnieje od dnia 10 stycznia 
1933 r. Spólnikami są: Nochim 
Epsztejn, ul. Nowy Świat 20, 
Wiela Kawenoki, ulica Nowy 
Świat 24 i Adasa Lisicka, ulica 
Sucha 15, w Białymstoku za­
mieszkali, Zarząd przedsiębior­
stwa należy do wszystkich spól­
ników łącznie. Wszelkie zobo­
wiązania w imieniu firmy, wek­
sle, żyra, czeki, umowy, pe łno­
mocnictwa i inne dokumenty 
winny być podpisywane pod 
stemplem firmowym przez spól-
niczkę Wielą Kawenoki łącznie 
z Nochimem Epsztejnem lub 
Adasą Lisicką. Ot rzymywać ko­
respondencję poleconą, war to­
ściową i pieniężną, pieniądze 
spółce należne, przesyłki, towa­
ry i ładunki ma prawo każdy 
ze spólników samodzielnie. 
Przedsiębiorstwo jest spółką fir­
mową, zawartą w dn. 30 grud­
nia 1932 r. na czas nieograni­
czony. 

C. d. n. 

Nr. Km. 291/292 
Obwieszczenie 

Komornik Sądu Grodzkiej 
w Wysokiem - Mazowieckie 
Rados ław Rakowie z, na z»s? 
dzie art. 602 i 604 K.P.C. niniejj 
szem obwieszcza , że w dniu 
czerwca 1933 roku od godzin/ 
10 r ano w majątku Lipniki, g^ 
ny Ste lmachowo, odbędzie i 
publiczna licytacja następni^ 
cych ruchomości: trema, ot0] 
mańki, stołu zegara, ręcznej njj' 
szyny do szycia, wieszaka, i' 
tela i dwóch krzeseł, stolika^ 
kart , pary koni z bryczką. b J 
ka, otomany, fortepianu. fad!g 
aparatu , otomany pokryte!1

1, 
lonym materjałem, toaletki, 
tela i palta karakułowego, os* 
cowanych ogółem na s U j \ 
1115 zł., które można o$*P 
w dniu licytacji w miejscu spf^ 
dąży, w czasie wyżej ozoac 

nvm. . «jf, 
Wysokie-Mazow. , dn.26.v-

Komornik (—) Raho^ 

Dr.M.Rang 
Choroby weneryczne, skórne i nioozopw 
Przyjmuje od godz. 9—1 > oi 

Kobiety od godz. 4 - 5 P-P^ 
ul. Sienkiewicza 37 (parter) tej^ 

Dr. K. Ka 
Choroby weneryczno-s 
Praylmule od godz, 9—1 -eł l ° d 4 " 

BIAŁYSTOK, . <« 
KHlAsktego » Telefon. ^ ^ 

Dr. A. ADAHOffli! 
Choroby: skórne, weneryczne, 

Przyjmuje w g a b i n e c i e * 
Dr. A . GURWI^gy 
BIAŁYSTOK, Marsz. Piłsudskiego ii>. ^fl 
od godz. 10 do 1-ej i od 4-ej 

do 8-el 
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